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Rękopisów 'R e d a k cje  nie r n n o L  

Rcdajitor przejmuje od 12— %. Sekretarz o d  & --&  

Adm iiiistracya otw arfa od 10—4 po pot I od 6 —8 
wieczorem.

O glółzcn ia przyjm uje się dc gndzrgy 6  'wieesftc.

P i ą t e k  8  \ 2 Ł $ m a r c a  1 9 1 2  r .

i  KIJÓW
P IS M O  P f lL I T Y C Z N Ś S P O Ł I C Z H l  i  L i f l R i C K l i

Rok VII
v?£2ł L r e i t  p ó iro cz . ro cz^ j 

PreJTOErrŁta: W  krają L—  3 s—  6.—  12.—  '
.  Za grt juc% t . i O  4J>0 9 .—  18— «ł

Za zmiaof adreoa S8 ka^
OGŁOSZENIA: Z a wiersz petitowy lubi Jego miejsce^ 
przed tekstem 4 0  kop. pierwszy i 20  to p . każdy na-t 
stępny ra.:, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop na-# 
stępny raz, zawiad. źejobne po 4 0  K. W  rubryce*k 
.Nadesłane0 wiersz petitowy lun je g o  miejsce I  rtł.

Akantei* p o jB d y ń o z y  5  ^ 1

J t a a s r a t a 1  s&loszBala przyjsłojo A d alB łstracja ,

t

JERZY LIFEOWSE
zasną! w Panu w Rososzu, gub. podolskiej, d, 5 marca, przeżywszy łat 39,

Złożenia zwłok do g obów rodzinnych odbędzie się w Teraówce dnia 10 go mśrea, 
o godzinie 11-ej z ran#?.

O ( zem stroskani matka, żona, siostra, bracia i dzieci zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół a znajomych.

T e a t r  wspilfeaes&sny*
rRZEDSTAW IENIA —  ■ *"*vr.

dR w  p  o  f u  d  n  i s
C w a  p r z e d s t a w i a n i a .  465

P o ć Ą t e k  J ąo  o godzinie i-ej po poi.,
II go o godzinie  2 i pół po poi.

i) K ia iem a fco g fE f. 2} Ż e la z n e
k r a ł ] ^ ,  d r a m a t  p o z w .  d o  w y s t a w ,  w

K r i s z c z s t y k  31- Wejście. od L u t e r e ń s k i o j -  

Dyrckeya a t t y s t ó w  Petersburskich Cesarskich 
tefctiów S. Ż (łanowa i J. Gładkow;1.

Teatr. C esar W yłączne praw o w ystaw y. 3) 5n tfc s » n io c3j, ta. 41 K iit ie z m s s ^ ttg p a f-
5) O M P O d * i e j # k i  w a l e ,  opercta w odew il 7. muzyką, śpiewami i tańcami.
Wierzarem cztery przedstawiania. Pcszątsk o g. 5, 7 i pół, 9 i iO i pół wlecz.

U t f t a n n a t o g p a f  2) K a n t a t a  k a ^ i B s . n B s n a  ™uz. J- Bacha 3) I n r te H tt fd ^ e  F ierw - 
s z y  w  stąp  znan j a rtv stK l Sr.-Fet. Teatr. Rząd. p.  H € L E K S ¥  r ff lA R S IS E W S E C iE i i) M urgenstlm - 
m jr g  G risga 2) V a lse  S c h u b e rta . 3) Taniec di/aŁła. *^S8| 41 Esteta str> s t r o n i e  P e t e r s b u r -
S k l e j  z e  ś p ie w a m i  w  1 a k c  M I E J S C A  N U M E R O W A N E :  L o ż e  od  5 r b — 1 rb . 10  Y... 7 5  k. i 50 
k o p .  D i  u c z ą c e j  s ię  m ł o d z ie ż y  i lo ś ć  m ie js c  o g r a n ic z o n a .  B i le t y  z a w c z a s u  n a b y w a ć  m o ż m  w  k a s ie  
te a tru  od  g .  1 d o  3 p p .  R e ż y s e r  j .  S O J F E R .  D  k o r a c y e  a r t y s t y  K  E W S I E j E W A .

------  V ■ *  .. ■■ I. .............. .

E m  m t  e

W  piątek dn. 9 go, w  sobotę dn. ro-go, w  niedzielę  dn. i r ,  w  poniedziałek cfyi. 12 go  n ow y w sp ania ły  program I

f*fierw«z6 «-zę*n? 
w  R a s y  ii T e a t r - B i o g r a f . I I

Majlsps^a

D T a  8, 9 i 10 m arca r b. odoędą s ę  n ab ożeń stw a
żałobne za duszę 149=:

riKabare!
G ra n d -H o te l

C d dnia  4 m a rc a  
k o m p le tn ie  n o w y  

p ro g ra m .

Utalentowany d o w cip n y  Conferen- 
cier, sa lo n o w y huraorvsta rosyiski

Aleisander Frant
który w  tak krótkim czacie zdobył 
s y m p z ty ę  publiczności. Niezrówna- 
na w y k o n a w c zy n i  o r y g i D a l n .  tańców

p. K e l ly  K a r w y  * > £ 2
= = = = =  T A Y L 3 R E ®

lawa Palona
Pluton"

%.Bz*>ykie! tfGzłowi8k Oh
U sstrą  p. B0L00R“ . 

S t ś e p n o j .  = :
Z n an y m uzy 
kalny komik

W y k o n a w c z y n i  rom an sów  cygańskich

R a d o w s k a ;  

P is a n e  C io-M ai,
Rosyjski charakterystyce  :y duet pp.

= W o ł o s ^ c z e n k o .  =  

p. TESLA.
Znakomici polscy  duccJści p ierw szy  

raz w  K ijow ie

Narodow y tvro!ski m u zy k a ln y  duet

G E L B O N S . =
D y rekcya  p o sta ra l i  się, aby nie od 
siąpię od s w e g o  zadania i dać pu- 
i.iczności p rogram  ż yw y, interesują

c y  i przyzw oity .

W.-zysil.ie steły, loże i gabinety 
bezpłatnie. K o la cya  z trzech d2ń po 
t rb. 50 kop. 524

W Z A J E M N E Z I E U S ^ I E C D  C G W 13.

K i j d w ,

Mir.ołajowska 4 ,

S o d tie A  ś w le a y  t r a n s p o rt  z  W a rs z a w y . 241

Męczennicy
B o m b a r d o w a n i e  m i a s t e  z  a e r o p l a n u

okrucieństwa 
w ojn y  na ekranie P a ii iB n lM ie śn

l i ”; Ostatnie przygody księcia Curasso 5““- W golinte jniJCTga
pickne w i l o k i  T y r o t u .  T y g o d n i k  P # t h »  a K r o n i k a  GatunifflnjS P&  1S .  Rodczas demonstr. o b ra zó w  p rz y g r .  
w ie lk a  ork iestra  konc., z łoż  z 30 osób, pod batutą p. Ch erara. Początek o g. 4 pp. Z m ian ą  dn. 134:0 marca.

T©a^ar» O^aBB-asityeasi^. S. Brykina.
Bs»*3sśio y «  Si. B p b o z f M in s .

Dziś w  p.ąt.ek dnia q g o  m arca  na rzecz niezamożnych słuchaczek szkoły 
tlentvstyt znej D-ra Blanka ko n ied y a  z repertuaru teatrów w a r sz a w s k ich  
n  „ Z c b k S t a "  G abr\«ii Zapolskie j,  3) K U m a i t w r y  w  w ykonaniu  W. M. 
Pet i, a R e ż y s e r y a  M. iśtrojewa. Początek  o godz. C ej w ieczo rem . Jutro 
w  sobotę  d. j o  m a rca  beneiis  S. L1D:NA 1) „ T o f o n t n l c n * '  w  3 akt,, 2) 
2 gi akt z kom edyi G o go la  „ R e w i i z o L 9” .

n Teafie* a D f f r e k o y a  
SB» B a g r o w a .

Dzis benefis I. A. Sło 
nowa. G. l łauptm ana

P c c tą t e k  o g. 8 w. C e n y  benefisnwe
;,U&!eoẑa waBryila Ŝ i! inga‘* aktach,

W  sobotę dnia ro m arca  ^ B l u i t e i 1 P i c k w i k ' 1. V7  niedzielę dn. n  mar 
r-a w  południe po raz ostatni po cenach ogó ln ie  przystępnych , , K s i ę ś n a  
P o d u a ń s k a * * .  W  p oniedzia łek  dnia 12 go  marca „ P o r t r e t  D o r y c n a  
G p s s ^ 11.  Kepc r.uar ostatnich czterech  "przedstawień będzie  ogłoszony 
w  czasie  w ła ś c i w y m .  j

ffT I- m  B1SS £asi5 fis B O y ^ a k cy o  3 . Taitffsi*
iJ ł  E r z y s l - w o  A r k y t s ^ ó w  O p e p o w y c ś a

D .iś  .:! i a p-go marc.a ostatni w y s tę o  K i A n Y l  CA L W A H E  i^E T £ .C H A C A  
i zi,..ko.jiitego l:ryc2no-dra»..nt>cżuego tenora EEfliLIG PEREK —  „ T m .  
w i a t a ”’ . P.iotą udrtał p p : ?.'arya G i lw a n i;  pp.: Em ilio Ptre< , (Radków  
1 tn. P o czątek  o godzinie  7 i pół w iecz o re m  Dnia i o * °  m a rc a  w ystę p  
znakomitego dram atyczn ego  soprana C E L E S T T R V  B O N I S E G N I A ,  ’ zna
nego d ram atyczn eg o  tenora L .  Ź i H O W i E W A  i znanego h iryto n a  C E Z A  
R A  FORWSICHE f , T p u b a c i u i r J1. Dnia i r  m a rca  w  południe zamiast op. 
„ Q u o  V a d i * “  odbędzie  się p o żegn aln y  w y s tę p  B SA R Y1S S A L W A M I  -  t 
l r C y r u l i K  S e a u i l s k i ” .  C e n y  miejsc z w y czajn e .  B ilety  nabyte na o perę  
„ O u a  V a d i s ”  up ra sza m y w no sić  do ka sy  i o trz ym yw a ć  o ien iad ie  
z powrotem . W ie c z o r e m  w u stę p  znakom, dramat, soprana C E L E S T Y N Y  
fcO Si&SEGNiA, E M I L I O  P E R E A  ■ C E S A R A  F O R Y II C H 9 „ T o s c a ” , 
Dnia 13 w ystę p  C E L E S T Y N Y  B K N ł S l i G N I A  i L .  S i iś s S W J E tJ A  „ H u t  
g o n o c i * 1. B i le ty  z c  stem plem  ,,Hugonoci“  są w ażn e  nc 13 go  m a r c a .1 
Dnia tir*marca w y s tę p  C E L E S T Y N Y  E tO N IS E G N IA , E M ILIO  F E R E A ,  
C E H f t R A  F O R M ! C H !  —  „ G i o c ® n * i s i ” .  Dnia 15-go w ystę p  L .  ?'.?NO- 
h Y J E W A - „ Ż y d ó w k a ’ ’ .  Dnia 16 go pożegnalny ' v,-vstęo C E L E S T Y N l ł  
B G K iiS E G N I A ,  L .  S 11S C W J E W A  i C E Z A R A  F O R N E i C H I - | tA f p y : . : a n .  
k a (*. B ilety  n a b y w a ć  można. Bilety nabyte na o perę  „ M a n o n ”  p ro s i
m y  z w r a c a ć  do ka sy  teatru i o trz y m y w a ć  pieniądze z powrotem. 3643

C l f l * E c  W  Piątek dn. 9 m a rca  w ie lk ie  przedstaw, nade.r efekt w 3
JF * * '  cddz. Dziś p ie r w s z y  raz ż yd o w sk i  atleta p. S łu ch i  w y k o  

na trudne ćw icze n ia  z c iężarami i żelazem. N a zakończenie  zegnie  na 
p lecach  b u d u ^ a w ą  b e l k ę .  W  trzecim  oddziale  W a t r a  6 dzień cham-

w  n ajlep sz .  g a t u n 
ku w ł a s n e g o  w y r o  
bu F a b r .  A k c  T  w 3

M iołijowska 9
K osztorysy  na żą
danie —  bezpłatnie.

' 5*9

l l n a ^ t s e k a  Ali 3 .  T e l e f o n  JWb 3 3 - 7 5 .1  1.-98
X I X  c y k l .  W  c z w a it e k  dn. 8, w  p iitek d. 9, w  sobotę dn. 10 i w  nie  j 
dzteię d. u  m a rca  tł K o n i e c  iS is a m a tw  w  t ak. Bentowina, 2) S ^ f i t  
w o d  w  1 akc. ze śpiew . T a rn o w s k ie g o ,  3) w i r a s z R a  K n e j p in  ,w 1 akc. 
Tc-fti. /,) A n ł r s S t ł  m u z y e m y  (śp:ev.-.. W  antrak. kinemat. (Najnow szy 
P'».'ilie J n u r n a l )  Początek  o g 7 w iecz .  W e d ł u g  seansów  I o 7 ej, II 
o g. 8 ej m. »ę, iII o g. 9 i pół. W  ntebz. 1— 6-rj, i i - 7  /4, I i i -  8* 2, i V —  
ę*/ , V  n .  W e jśc ie  co  pół g. Nzstęp. X X  cykl od poniedz. dn. 8 marca.

ś3-*?59 k w i e t n i s  3912 p. w  O d e s lo ,  G p e c k a  4iF>

SALON SAMOCHODÓW -
zorganizo w an y p rzez O d e s Ł i *  T  -  w O  f i a t ? m a f j i l i s : ó w

w ielkie j  ilości sam ocho
d ó w  ostat. modeli, przy- 
b o ró w  i karet autoniob.

U B E Z P I E C Z E N I E
K I J O W S K I E  Z i E M S T W O  G U B E R N I A L N E  przyjm u je  do a s ik u  
ra cy i  od ognia * £  VIr S Z Y S J K I C H  M I A S T A C H  i P O W I A T A C H
g u b ern i:  kijow skiej  w s z e lk ;egO rodzaju B ś jU O W L E  i lu ch cm o ś c i ,  

a także T O W A R Y  T o w a r z y s t w  w sp ó łd z ie lcz yrb .

T a r y f a  z ie m sk a  je s t  n iż s z a  asekurac p y w a tn y ch .

D o p u szcza  s ię  p ła ce n ie  prem ii ra ta m i.
W y p ł a t a  p rz e z  Z ie m stw o  wy.iagrodzeuiT. za straty od pożaru ow* 
ranrufa Mę pndlL'g"P r« w a I l l ł E T Y L K O  K A P l T A k E M  A S E K U f M  
C T J N Y B I ,  lecz  i W S Z Y S T K I M I  IN N Y M I K i l P 5” fc.ŁA2?.t i S U -  
MASH: Z  e m stw a  Guberu a lnego (»rt. 112 o b io r u  p aw. i asekurac.

w zajem  i XII cz. I).
Podania  przyjm ują  i in fo r m a c je  w ydają: -.,*Guberriialny Z a rz ąd  
Ziem ski ul. R y lsk a  5. Z z r z ą d y  Z ie m skie  p o w ia to w e  i m ie jsco w i 
asekuracyjni agenci z iem scy.
1524 (łijo w n k i G t i h e r n l a l n r  T a r s a i ł  Z ir a n s k i.

M W M H M B M M a M M M M a M H M

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok PoSski
w ż y c iu , fradycyi i p leśn i

Przedstawił

2 y g  i i i & i n t  O l o g e r
Wydanidritgti  połnnożltrie z 40 rycinami, 

f i ł ś t t i  t n

O la  p re n u ii ia ra ta ró w  „ D z ie n n ik a  K j o v s k i e p “

' cena zmiana rb. 4.50 (i przesyłką).
Zw racać się należy do adm inistracji ,Dzieuuifca K ijow skiego*

W  o d d z i a i t e  y a w a t n y r »  i  s u k i e n n y m

M oskiewskiego Domu Handlowego

J. Pecbowicz i Syn
j P a s i ó l i  pi. Aleksandrow ski Nk i ,  teł. 21-77).

O trz y m a n a  w s z y s tk ie  n s w a ś c i  w i a s s n a s g i  s e z o n u
W  dużym w yborze S b r u s y ,  P e r t j y e r y  i D y w a i ł y i l

W  niedzielę n  m a rca  o g. 1 «  U^ ŁU. 3 « l f l u  u Jel u , . , . , . .  », amrait- 
tach bczpJat. j a z : a  dzieci na ku cykach. Dzieci do lat 10 na wszystkie  
miejs. na pa:t. po 50 k. B a lk o n 35 kop.

K Dow p owlriofojtl

1 i i  S. latusowskl

Potrzebnn natychmiast u e z o i « < j  
w s p ó l n i k  z kapitałem  do ^0,01^0
^ b .  z udzia łem tv p ra cy  lub bez 
Interes młynarski, p e w n y  średni do
chód za ostatnie 5 lat" 15 proc. od 
kapitału, zaś w  ostatnim roKu p r z e 
szło 25$. W ia d o m o ś ć  w  „A d m in i
s tr a c j i  „Dziennika K ijow skiego". Na 
o dp ow iedź  listowną proszę dołączać

H 7marki.

D-r W a d a  Borowska
Chor. skór,, w en . 1 syf, Przyjm . 1 0 1 1  
> 5-u- ■ ' 473

K ijów , P ad ół, PIac Aleksandrcwski d N e  10.

1
f i

K u p n o  i 9 f : r a e ( l £ . i :  p a p i e n ó w  
p a c y a  p p s m ió w e k ,  p s iy c z k S  
s t a w  t o w a p ś t t y  i  p a p i s ^ ó w  % \ ,  

d i B k o n t o  i  4 .  p .

0.' 0/ 
/(i *cf

p o d  J E T  
i n c a s s o ,

14 6 2
I
■

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę I ogłoszenia do

,, Dziennika Kijawsk,“
przyjmują: 35;.

p. Pruslflosssa {tktd Isłograflcisiy} 
i  K s i^ g a r a ia  P o ls k ę  

p, W ł.  W in arsk ie go ,

Dtrzyuaany now y transport
M ioaŁl^dtnM bj m  d om etr

* ZYSiusiTA m m m
jest najpożyteczniejszym «  wspaniałym pciarklem

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nrgrodzona przez K asę M ianow
skiego, obejmująca kilka, tysięcy 
artykułów z ilusta acyami i nuta- 

i, w Zakresie polskich 1 litew- 
skicn dz'ejó\z kultury, praw, oby
czaju n a ro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń 1 ubioiów, zabaw i gier, 
m uzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łow ieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksandei 
Bruckner, tak pisze (.w „Bibliote
ce W arszaw skiej*) o Encyklope
d ii  G logera: „R ów nie pożytecz 
nt-go, ciekawego i pouczającego 
wydaw nictwa nie sposób pom y
śleć! Znajdzie w ciem  czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o k tó 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóty no 
wego, barw nego życia i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i
biją od mej blaski, i słychać jej 
g łosy*...

Cr®sE.sf' t a s i ę g a i i > 9»&;a f*fe. 39* t.agę

1Dli p liiffliralsili Jiigiiska Kijowskiego
zamawlajaeydi w Admfnistracy! pisma, csna zniżona do

?3 12. Na pr.9 pocztową a łączy ć  należy rb \

ZIARNO
NAJTAŃSZE PIS^O TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKiCH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to

mów powieśzi, szkiców historycznych oraz naukowych.

Z * A R 8 iO  POSV3i E S ^ £ A a

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod
nicze i naukowe, oraz opisy podróży 1 bumorystykę.

W A R U N K I 1 R E N U M E R A T Y . 

w  W arszaw ie na Prowlącyl

Rocznie . . . • . Rb. 5 —  Rocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  „ 2 50 PóUocznie . . .  , 3 -  —
Kwartalnie . . .  „ 1 . 2 5  Kw artalnie . . .  „ 1 50

Za granicą; Rb e

7 z. piękną opraw ę dodatków zc złoceniem pobierzm y Rb 2
ro cz n ie .

A D R E S :  W a r s z a w a ,  N o w y - S w ta t  70 
T e le fo n  2 7 -7 3 .

Na żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4 8 5 5

ę);') w ydaw nictw o ^ T * « a  K r a j o z n i S K r & z e & j o * '*

Cena dla prenum eratorów „Dziennika K ijow skiego*:
j bez opraw y rb. 5.25

w ozdobnej oprawie „ 6 75 

Na przesyłkę pocztową dołączyć najeży rb. 1. 4 9 1 0

W
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Sprawa chełmska
i spisia,_______

Słynne głosow anie w  Dumie nad rozdzia
łem io-ym  projektu chełmskiego, którego re
zultatem było odrzucenie w yłączenia Cheim 
szćzyzny z granic K rólestw a Polskiego, rozte- 
legrafow ane przez korespondentów pism, zrobi
ło głów nie za granicą silne wrażenie. My 
w  kraju, lepiej obeznani z psychologią Dumy 
i rosyjskiego społeczeństwa, z upartą konsek
w e n cją  kursu antypolskiego sfer rządowych, 
oceniliśm y pow yższe głosow anie, jako epizod 
ciekaw y, nawet hum orystyczny, św iadczący 
przeważnie o chwiejności i niekarności party i 
dumskich, ale bynajmniej nie o zasadn czym 
jakim ś zw rocie w  dotychczasow ej polityce ro
syjskiej.

W  prasie zakordonoWej, a naw et w  części 
polskiej prasy m iejscowej okrzyknięto odrzuce
nie rozdziału i o e g o  jako tryumf polskiego 
przedstawicielstwa w  Dumie rosyjskiej. Jesteś
my z najwyższem  uznaniem dla niezm ordowa
nej, umiejętnej, praw ie heroicznej w  swem bez
względnym spokojnem wytrw aniu, —  parla
mentarnej walki posłów  naszych w  obronie 
Chełm szczyzny. Uważam y, iż lepiej trudno by
łoby speiaić zadanie, jakie im w udziale przy
padło. A le  nie sądzimy, żeby odrzucenie ro z
działu 10 go było bezpośrednim rezultatem ich 
zasięgów  i mogło być uważane jako ich zw y 
cięstwo.

T ak a  ocena sytu acji była złudzeniem, nie- 
przyjemnem w  pierwszym  rzędzie dla rzeko
mych tryum fatorów i szkodliwem ze względu 
na łatw ą i bezkrytyczną w rażliw ość tych wśród 
naszego społeczeństwa, którzy zaw sze radzi się 
byle czem pocieszyć, byle czem zatumanić, aby 
tylko odwrócić oczy od niebezpieczeństwa, od 
koniecznej obronnej pracy i walki. I choć złudze
nie to prysło bardzo prędko, choć już w  dniu na
stępnym Duma, przyjmując rozdział jedenasty, 
skasow ała w  znacznej mierze poprzednią swoją 
uchwałę, to jednak utrzymane dotąd postano
wienie co do niew yłączania guberm i chełmskiej 
7. granic K rólestw a Polskiego pozostawić może 
w pocieszonych umysłach naszych optym istów 
jakąś otuchę na dalsze .zw ycięstw a" posłów 
polskich nad Newą. T akie  nadzieje, na niczem 
naprawdę Die oparte, są w  położeniu naszem 
złe i szkodliwe. Nie wzmacniają sil, ale osła
biają energię; nie zachęcają do obrony, aiu dają 
łatw ą w ym ów kę tak częstej u nas optym istycz
nej gnuśności.

Nie z w ypadkow ych tryum fów na zawód 
nym terenie dumskim snuć powinna polska 
m yśl polityczna drogi i sposoby działania. To 
też opinia nasza, chw ilow o omamiona, do tw ar
dej, ale pewnej rzeczyw istości pow rócićby po
winna.

Z a  granicą efekt glosow ania Dum y nad 
rozdziałem io-ym  projektu chełmskiego był 
jeszcze silniejszy. T am  złudzenia szły dalej.

W  państw ach, którym w łasny interes n a
kazuje dbać o dobro R osyi, odrzucenie istot
nego punktu projektu chełm skiego w yw ołało 
okrzyk ulgi i zadowolenia.

Specyalnie F ra n cja , ta najszczersza so
juszniczka R osyi, ogłosiła światu o zwrocie 
w  polityce antypolskiej większości rosyjskiego 
parlamentu, o możliwości nowej ery, o zgodzie 
polsko-rosyjskiej, tak ważnej dla zgnębienia 
germanizr.iu Cała prasa rozbrzm iewała podob- 
nemi nadziejami. Publicyści francuscy pisali 
hymny pochwalne na cześć Dum y rosyjskiej, 
na cześć rządu I prem iera Kokow cew a, który 
podobno posiada jakieś bardzo um iarkowane 
i trafne poglądy co do Polski.

T en  entuzyazm był krótkotrw ały i musiał 
ustąpić miejsca gorzkiej decepcyi. Św iadczy 
on w każdym  razie o znaczeniu, jakie francuska 
opinia publiczna przypisuje takiemu lub innemu 
ukształtowaniu się stosunków polsko-rosyjskich 
W  chwili, gdy Bobryńscy, Eulcgiusze i M ar
kow y chcą niszczyć „mumię" polską, kw esty a 
polska nie przestaje być r-ituatoą na terenie 
polityki międzynarodowej. Bo przecież nie 
przez czystą aympatyą dla polaków  interesują 
się politycy francuscy sprawą polską —  ale 
dlatego, że stanow i ona zaw sze r e a b y  czynnik 
w takim, albo innym układzie sił w Europie 
środkowej.

; rancyi zależy n a tem, aby spraw a pol
ska nie była osłabieniem R osyi, a- wzmocnie
niem trójprzym ierza. O na rozumie korzyść za
łatwienia sporu polsko-rosyjskiego —  ale nie 
rozumie ani istoty tego sporu, ani warunków 
„zgod y", ani psychologu obu narodów. W  tycb 
warunkach łatw o o entuzyastyczne horoskopy, 
łatw o o decepcye rozżalonego sentymentalizmu, 
ale trudno o realną i przewidującą politykę. 
T o  też zdanie uobie sp raw y z należytego stanu 
rzeczy na terenie Polski jest dla zagranicy ko- 
n;eczuym warunkiem  dobrej oryentacyi między
narodowej. 3ez tego pow tarzać się będą zaw 
sze złudzenia, błędne kroki, próżne wysiłki, 
nieuzasadnione prstensye...

D obrzeby było, ażeby spraw a chełmska, 
która znów  na porządek dzienny sprawę 
polską w yprow adziła, przyczyniła nię do lepsze
go  jej poznania przez tych, którzy z konieczno
ści nią się interesować muszą.

J B.
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U st p ni M t t t e  M am ,

Ilu siracyą  iluzyi i decepcyi,  o których pisze 
m y  na n acze la em  miejscu dzisiejszego numeru, jest 
list, napisany po u ch w a len iu  rczd. i  i-go projektu 
che łm skiego  p rzez  słynną p ublicystkę  f/ancuską 
p-nią Juliette A d a m  do jedn ego  z p rz y ja c ió ł  na 
szego  pisma, a przez  tegoż nam uprzejm ie  zak om u 
nikowany. Krótk i ten liścik, w  kilku s ło w a ch  
lepiej oddający opinię F ra n cyi ,  niżby to d ług i u cz y 
nił traktat, p rzy ta czam y  bez  kom entarzy, które  już  
na innem miejscu poczynione zostały. Brzmi on, jak 
następuje:

V d la  Tanit  
C a p  d ’Ar.tibes

i i  m a rca  1912.

Szanowny Pank!
Jestem p ra w d z iw ie  zrozpaczona, przybita. Jest 

to m a n e w r niemiecki, k tó ry  w p r o w a d zi ł  na zią  drogę 
m ych p rz y ja c ió ł  rosyjskich. W ie l k a  to jest z g ry  
zota zarów n o  dia Rosyi, ja k  i dla ko ch an ych  sło 
w ian  polskich.

Z o b a c z y  Pan, ja k  N ie m cy  z ła go d z ą  s w e  re- 
presye, b y  p o zyskać  teren u t ia co n y  p rzez  rosyan.

A  jed n a k  ani my, ani w y ,  innego nie m o ż e 
m y m ieć  sp rzym ierzeń ca  ja k  R o sy ę,

Z  w yraz e m  p ra w d z iw e j  sym patyi

J u lie tte  Adam .

O  s ę d z ió w  p o k o ju .
(Mowa hr. J. 0'izara, wygłoszona na posą
dzaniu *?ady Państwa d. 5 go marca 1912 ?.).

„Nie dotykając rozstrzygniętej już kwestyi 
ogólnej, co jest lepsze, czy sąd z wyboru, czy 
z notninacyi, ograniczę się jedynie do kwestyi 
specyalnej: co jest lepsze w stosunku do tycb
sześciu guberni; południowo-zachodnich i biało
ruskich, w których na podstaw ie art, 87-go 
Wprowadzone zostały instytucye ziemskie, przy- 
czetn winienem się zastrzedi, iż sądzę, że roz
strzygnięcie spraw y w stosunku do całej reszty 
państwa nie jest rozstrzy mięciem kw estyi w 
tym auchu w stosunku d o ó guberni), gdyż 
w ybór tego tub innego systemu zależy przede- 
wszystldem od zastosowania jego  na miejscu, 
od warunków  m iejscowych, tymczasem warunki 
miejscowe ó guberuii mają zupełnie określony 
charakter odrębny. Ja sądzę, iż jeśli uważam y 
za rzecz pożądaną, by sędzią pokoju był czło
wiek, który zna się na rzeczy, jestjoddan y 
swym  obowiązkom i jest człowiekiem bezstron
nym, to, oczywiście, wypadnie oddać pier
wszeństwo temu system owi, który lepiej zabez
piecza w ybór sędziów tego właśnie typu. P o
staram się, panowie, odmalować wam obraz 
sądu m iejscowego w 6 guberniach wym ienio
nych, po pierwsze, w warunkach sądu z w ybo
ru, następnie zaś w warunkach sądu z nomi
n a c ji

W  warunkach sądu : w ęb. r rz e  z pro 
sta, dobór sęozió.w ..ab żei. ' -••!.•?> .! skrad*:
zgromadzeń ziemskim-., Które i wyiieraią. Im 
inniej w środowisku Zgrom adź, ń ziemskich bę
dzie różnych tarć, Sporów i p a r t y i  politycznych, 
rem mniej okaże się wśród w yb itnych  sędziów 
oolitykantów, agitatorów i przywódców grup. 
którzy me maja m’c  wspólnego z  wymiarem 
sprawiedliw ości 1 dążą do zgoła innych celów 
Niestety zło to nieuniknione do pewnego stop
nia istnieje wszędzie, w  stosunku jednak do 6 
gubernii wym ienionych, według mego zdania, 
ujawni się ono ze szczególną siłą, istnieją bo
wiem po temu przyczyny szczególne.

Y7szak, panowie, zgrom adzenia ziemskie 
w ybierane są na podstawie określonego praw a 
w yborczego, jak zaś dobrze nam wn.domo, 
praw e wyborcze w 6 tych guberniach jest zg o 
ła inne, aniżeli w  całej Rosyi; różnica jest 
istotna i różnica dotyczy zmian, które mają 
zupełnie określony podkład polityczny i n aro
dow y Nie wdając się w szczegóły, wspomnę 
wam tylko panowie, iż w owym  czasie zw olen
nicy tych różnic uważali je za konieczne w o 
bec istniejącego na miejscu wrogiego usposo
bienia pomiędzy rosyanam i I polakami, prze
ciw nicy zaś, do których i ja  należałem, uw a
żali je za niepożądane właśnie dlatego, iż zmia
ny te zaostrzą stosunki narodow ościow e i że 
to odbije się w sposób niepożądany na sprawie 
ziemskiej. Obecnie, panowie, iastytucye ziem
skie wprowadzone tam zostały z temi właśnie 
zmianami, i na podstawie zmienionego prawa 
w yborczego wybrane zostały zgrom adzenia 
ziemskie. Myślę, iż nie możemy wątpić, iż do 
ogólnych przyczyn sporów, jakie istnieją w g u 
berniach wewnętrznych, w 6 guberniach w y 
mienionych przyłączy się jeszcze powód spe- 
cyalny sporów, a m ianowicie — zaostrzone sto 
sunki narodowościowe. Jeśli zwolennik tego 
zmienionego systemu w yborczego, p. Pichno, 
który nie obawia! się tych zmian w  owym 
czasie w  stosunku do z lenistwa, obawia się ich 
obecnie w stosunku do sądu m iejscowego, to 
tembardziej winienera obawiać się tego ja, k tó 
ry  byłem ich przeciwnikiem naówczas i który 
uważałem je i w tedy ja ' o niebezpieczne dla 
spraw ziemskich. T ak  sam-', jak p. Pichno, 
nie życzę sobie, by sąd miejscowy stał się 
terenem takich lub innych sporów

Przechodząc do innego systemu, do sy
stemu nominacyi, jest rzeczą oczywistą, iż na
leżyty dobór sędziów zależny jest od dobrego 
mianowania ze strony w ładzy centralnej. Tam , 
gdzie władza centralna przy nom inacji— ma na 
widoku tylko dobro wym iaru sprawiedliwości 
i w  każdym  wypadku pamięta, że instytucyn 
której ona służy, nazyw a się sprawiedliwością, 
tam nom inacye byw ają bezwarunkowo dobre 
i dobór sędziów — zadaw alający. O  ile istnieją 
odstępstwa od tej reguły, o ile ma się na 
względzie widoki polityczne albo inne, w pływ a 
to, zdaniem mojęm, żle na dobór sędziów i na 
sam wym iar sprawiedliw ości ua miejscach. O pie
rając się na tem, co mówił przedstawiciel rzą
du i na mocy doświadczenia dotychczasowego, 
nie mogę wątpić, że w stosunku do nominacyi 
w tych 6 u guberniach, będą miaiy zastosowanie 
pewne w zględy polityczne, i, mojęm zdaniem, 
odbije się to w sposób szkodliwy na sprawach 
m iejscowego wym iaru sprawiedliwości. W obec 
tych stron ujemnych tego i innego systemu, 
w ypada mi w ybierać to, co w 'danej chwili 
uważam za mniejsze zło i, jako środek tym cza
sow y 1 zło mniejsze uważam za lepszy sąd z 
nominacyi. Uważam go za lepszy przedewszyst- 
kiem dlatego, że jakiekolwiek byłyby niewła
ściw e tendencje danej chwili, w każdym je d 
nak razie, o ile wychodzą one z centrum, mają 
one charakter bardziej zasadniczy, o ile zaś 
przejawiają s :ę one na miejscach, do zpszdy 
przyłączają się w ów czas z konieczności intere
sy osobiste, które daleko gorzej w pływ ają na
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wymiar sprawiedliwości, aniżeli jakiekolwiek 
tendencje niewłaściwe. Myślę tak j e s z c z e  i d la
teg o ,  że  gdy okaże się niewłaściwym  sędzia, 
to  d a le k o  p rę d ze j  zostanie on usunięty p rzez  
wlaozę c e n tra ln ą ,  k t ó r a  go m ianowała, aniżeli 
przez politycznych sojuszników, którzy go w y 
brali. W reszcie, panowie, przyczyna ostatnim 
W szak na święcie niema nic trudnego, ludzie 
i nastroje zmieniają się, nawet uczucia nieprzy
jazne znikają, lecz ślady tego pozostają, .blady 
te w  danej sprawie są szczególnie niepożądane, 
gdyż dotykają one m iejscowych interesów ma
jątkow ych ludności, i ja  myślę, iż wobec sądu 
z nominacyi, gdy sąd m iejscowy zależny fiędzle 
od bardziej oddalonej władzy centralnej, daleko 
mniej tych śladów pozostanie w  życiu m ie js c o 
we m, aniżeli, gdy sąd ten, na mocy systemu 
wyborów, zależny będzie od ludzi mu blizkich, 
lecz, niestety, w rogo nawzajem  usposobionych 
sąsiadów.

Z  tych oto w zględów  przyłączam się do 
propozycji D. Pichny.

Z prasy polskiej.
Przeszkody wewnętrzne.

R ozw ażsjąc warunki pracy wewnętrznej, 
„S łow o" zw raca uw agę na przeszkody i ich 
naturę.

„P rze szk o d y  zew nętrzne, jakie  n apotykam y w 
tylu dziedzinach naszego z b io r o w e g o  życia, to p rze
cież ty lko  s p ra w ia ć  powinny, że nasza p racowitość, 
pilność i w ytrw a ło ść ,  ograniczone a lbo i zata m o w a 
ne w  jedn ych  kierunkach, w  innych p o w in ny w y  
dać tem bogatsze zbiory, tem soczystsze ow oce.

„Są jednak p rz esz k o d y  w ew nętrzne, które ta 
ką r e g u l a c j ę  żyw otności  naszej czynią trudną. I 
skoro m ó w im y  o organ izacyi P r a c y  Społecznej, na 
tę powinniśm y z w r ó c ić  ja k  najbaczniejszą uw ag ę.

„ T e  p rzeszko dy  w ew nętrzne , od pąs sa liych 
zależne, te bo wy, które kopiem y, te baryery, które 
s taw iam y na drogach w ła s n y c h  w y s i łk ó w  i dążeń fj- 
są liczne. A  za n ajpierw szą  z  nich w szystkich, w  
porządku niejako chronologicznym , u w a ż a łb ym  to, 
że zanadto w łaśn ie  p r z y w y k l iś m y  zasłaniać się p rz e 
szkodami zewnętrznemi; zanadto Często p o w o łujem y 
się na nasze w y ją tk o w e  położenie  polityczne; za 
w ie le  m am y skwapiiwo.ści do korzystania z o k o 
liczności, ła g o d zą cy ch  w in ę  naszej n ieruchliw ości.

„Jak inni okazują ka ryg od n ą  skłonność do 
w y p o cz y n k u  na laurach z w y c ię s t w  swoich, tak my, 
powiedziałbym , o kazujem y tysiąc razy  bardzie; k a 
rygodną skłonność do w y p o cz y w a n ia  na ko lca ch  
naszych klęsk.

„ O słab ia m y  energię  naszą ja ło w em i n arzeka
niami 1 kiedy już  dam y w  jakiejś okazyi dość m o 
cny, dość ja s k r a w y  w y r a z  bólu, c z y  g n ie w a  temu, 
Co nas uciska i temu, Co nam przeszkadza, ogarnia 
nas w te d y  Często c h w i lo w v  spokój, - j a k b y  po soei- 
nieniu obowiązku.

„Jeżeli chodzi c  tę p rzeszko dę  wew nętrzną, 
która najmocniej tamuje nam postęp i która n ajbar
dziej s i ły  nasze niszczy, to w sk a z a łb y m  bez  w a h a 
nia życ ie  nad stan, jakie  sLało się g łó w ną, bo naj
pow szechniejszą  n aszą  p r z y w a rą  n arodową. R z u ć m y  
okiem na Codzienne objaw y, to w a rzy szą ce  dz ia ła l
ności naszej, bądź to towarzyskiej, bądź to ekono
micznej, c z y  to w  środow iskach p r a c y  umysłowej, 
Czy fizycznej, Czy w  miastach, Czy w e  wsi, c z y  w  
dw orach, c z y  w  chatach. W s z ę d z ie  w id ać  tego 
w ładcę, tego tyrana, który  każe  jednym  panoszyć 
się w  oczach drugich, który sprawia, że  każdy w y 
chyla  się ze swej sfery, w ysta je  ze swej k lasy, —  
nie zdrow eW i ambieyami jednak, opartemi na u- 
zdołnieniu 1 zasłudze, a le  chorobliw ą  żądzą blasku, 
poKazauia się, dorów nania  bogatszym, możniejszym, 
silniejszym życiow o zew nętrznem i oznakam i albo, 
co jeszcze  gorzej, zakorzenionemi przesądami".

l i i  ełiiiDi-nii.
Wołyń 
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Św ietna gleba 1 doskonały kumat W o ły 

nia, obfitość i względna taniość robotnika n i l  
tylko pozwalają, ale nawet nakazują intensywną 
uprawę. Tam  więc, gdzie szachow nice nie 
zmuszają do trzypolów ek, zdaje się, n^kazanem 
by było w prowadzanie forsownych zmianowań, 
opartych na oborniku, nawozach zielonych 
i pomocniczych.

Najwięcej typowem i dla W ołynia  fia g o 
spodarstwa, pozbawione przemysłu rolnego, 
wskutek czego produkcja okopowych, najdo- 
chodniejszej gałęzi gospodarstw a polow ego, mu
si być ograniczoną do rozm iarów spożycia w e
wnętrznego, w pierwszej linii przez konie ro b o 
cze, względnie przez bydło i nierogacizną. U tar
ło się u nas przekonanie, ze karmienie koni 
roboczych kartoflami jest niew łaściwe, bo nie 
daje koniom siły. Jest to przesąd, jak  w iele 
innych, a przesąd kosztowny, bo konie z do
skonałym skutkiem 7 —  8 miesięcy rocznie 
kartoflami, plewami i sianem żyw ić można. 
Przy forsowniejszej pracy należy dodać 3 — 4 
funtów ziarna. A  karmienie kartoflami tak jest 
tanie.

W  gospodarstwach, pozbawionych prze
mysłu rolnego, a nie mających w arunków  do 
rozw oju hodowli, wskazanym  jest kierunek pło- 
dozmienno-zbożowy

Nie możliwem jest ułożenie ogólnej re 
cepty na zmianowanie, a conajmniej można po
dać przykłady, które m ogłyby służyć za pod
staw ę do rachunku. Po tem zastrzeżeniu, któ
re bardzo podkreślam, pozw olę sobie przytoczyć 
parę typów  zmianowań:

I. 1) U gor— zielony nawóz (ewentualnie 
na solach potasowych). 2) R zepik ozimy na 
fosforanach. 3) Pszenica (ewentualnie tyto) 
na fosforanach. 4) O kopowe na oborniku. 
5) Jarzyna z koniczyną na fosforanach (ewen
tualnie i na solach potasowych). 6) K oniczyna 
czerwona: 1 szy pokos na siano, 2-gi ua zielo
ny nawóz. 7) Pszenica na fosforanach. 8) Ż y 
to na fosforanach, lub ow ies nn fosforanach 
t saletrze.

Gospodarstw a mniej w obornik zasobne 
m ogłyby zastosow ać następujące zmianowanie:

I I  1) Kartofle na ł/a nawozie stajennym,
2) Jarzyna z koniczyną czerw oną na fosfora
nach i solach potasowych. 3) K oniczyna czer
wona: i-szy  pokos na siano, 2 gi na przyora- 
nie na zielony nawóz. 4) R zepik na fosfora
nach. 5) Pszenica nu fosforanach. 6) Żyto  na 
fosforanach.

Przy tem zmianowaniu w żyto należałoby 
w siewać na wiosnę seradelę (o ileby się uda
wała), lucernę chmielową, lub t. p. roślinę, któ
ra m ogłaby służyć na zielony nawóz, wraz 
z obornikiem przyorany pod kartofie. Jeżeliby 
międzyploń się nie udał, lab nie udawał, to po 
sprzęcie żyta należałoby natychmiast p o le  pod- 
orać i zasiać zielony nawóz.

Gospodarstw a, mające zbyt i:a okopowe, 
m ogłyby stosow ać następujące zmianowanie:

III. t) O kopow e na li2 nawozie s'ajen- 
nyn>. i n iw ozie  zielonym (jak wyżej). 2) Jarzy 
na 7. koniczyną na nawozach pom ocniczych.
3] Koniczyna. 4) O kopowe na nawozie.
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5) Jęczmień, albo strąkowe ó) Żyto, albo psze
nica na fosforanach. 7) Ż yto  na fosforanach 
z m ięizyplonem , albo poplonem na zielony 
nawóz.

Podając pow yższe przykłady daleki je
stem od myśli, żeby je żywcem wprow adzano. 
Pragnę tylko zw rócić uw agę ziemian na nastę
pujące fakty: 1) K oniczyna nasienna w rzad
kich tylko wypadkach daje plon zadaw ainiający. 
M ogą na nią sobie pozwolić albo gospodarstw a 
ekstensywne, albo mające w yjątkow e gleby ko
niczynowe, zdolne daw ać conajmniej 7 —  8 pu
dów koniczyny z m orga 2) G rochy rów nież 
często zEwodzą, wprowadzanie w ięc icb do 
zmianowań stanow i poważne ryzyko. 3) Ż yto  
po jęczmionach, szczególnie na nawozach p o 
mocniczych, daje błony dobre. 4) Ż yto  po ży 
cie na nawozach pomocniczych, szczególnie na 
mię.Jzyplonach, może być siewane po sobie 
kilka lat z rzędu. 5) O kopow e najlepiej w y zy 
skują naw óz stajenny i zielony, a więc najle
piej go  opłacają. 6) Drugi pokos koniczyny 
czerwonej, wobec tego, że pierwszy spożytko- 
wujemy na siano, i że nie potrzebuje osobnej 
upraw y i siewu, jest jednym  z tańszych i lep 
szych naw ozów  zielonych. 7) U praw a pszeni- 
cy, w ym agająca albo w yjątkow ych przedplo- 
nów, albo ugorow ania i nawożenia, w wielu 
razach nie opłaca się i musi ustąpić uprawie 
żyta. D w a plony żyta, zasianego żyta po ży 
cie, albo po jęczmieniu, więcej dadzą dochodu 
7. ziarna i słomy, jak jeden plon pszenicy. 
8) W obec niezdrenowania pól wołyńskich, a 
wskutek tego niemożliwości w czesaego siewu 
jarzyn, uprawa ozimin zapew nia większe u nas 
dochody. 9) U praw a rzepiku, jako odporniej
szego na wym arzaięcie i znosząca płytszą upra
wę i słabsze nawożenie, jest pewniejsza, jak 
uprawa rzepaku. 10) N awóz stajenny, wobec 
w pływ ów  bakteryologicznych na rolę, zawsze 
jest konieczny i niczem zastąpić s :ę nie da. ale 
nawóz zielony z dodatkiem niewielkiej ilości 
obornika może w ydać doskonałe plony.
11) Uprawa zielonych naw ozów , szczególnie na 
polach odleglejszych lub w niższej pozostają
cych kulturze, jest koniecznością, która w  wielu 
ruzach decyduje o rentowności gospodarstwa.
12) Używanie naw ozów  pom ocniczych na gle
bach doprowadzonych zapom ocą naw ozów  zie
lonych i obornika do kultury, pozw ala na lep
sze w yzyskanie gleby i pozw ala nie trzym ać się 
utartych form zm ianowania. 13) P rzy  siewie 
koniczyny czerwonej, nawet na najlepszych gle
bach liczba poletek w zmianowaniu nie może 
być mniejsza, jak 6, a naodwrót przekroczenie 
liczby 8 —  9 poletek w prowadza zamiast pól—  
ogródki. 14) Na wschodnim W ołyniu siew 
międzyplonów może dać w  suebe lata wym ki 
ujemne, które mogą uniemożliwić siew żyła  
i zmusić do siewu na wiosnę jarzyny.

Pozatem należy zw rócić uw agę, że klimat 
W ołynia szczególnie nadaje się do upraw y na
sion buraków, marchwi etc. Z a  granicą często 
są zmuszeni dosuszać te nasiona sztucznie, co 
obniża ich siłę kiełkowania. Ukraina: i wscho
dnie Podole ma klimat tak suchy, że nasiona 
te często podlegają zapaleniu i dają zbiory ma
łe i nieszczególne. Klim at W ołynia umożliwia 
otrzymanie znacznych ilości nasion i  w yboro
wej jakości.

Szkice pow yższe nie mają na celu spraw y 
wyczerpać, bo zresztą nie miejsce tu na to. 
Pragnąłbym  jednak, żeby poruszone tu zaga
dnienia więcej szczegółow o i umiejętniej były 
rozpatrywane w wołyńskich tow arzystw ach rol
niczych, a szczególnie w ich sekcjach  rolnycb. 
O dczuwam y w szyscy, że nam bardzo ciężko, że 
się nam ziemia z pod nóg usuwa. O bejrzyjm y 
się naokoło, ilu nam sąsiadów ubyło! 
A  ci, co przybyli —  kultury rolnej nie pod
nieśli. W  ostatnich latach 50 przeżyliśm y ka
taklizm polityczny i dw a kryzysy  ekonomiczne. 
Jednym był —  uwłaszczenie włościan i stw o
rzenie nowej oryentacyi ekonomicznej, opartej 
na kapitale, którego nie mieliśmy, a którego 
nam indeminizacya za uwłaszczenie nie dała. 
Drugim kryzysem  było wprowadzenie ceł ochron
nych przez państwa sąsiednie. Grozi nam trze
ci kryzys: —  związek celny A nglii z koloniami. 
O by nas to nie zastało nieprzygotowanym i. 
Może jedynym  na to środkiem jest podniesienie 
wytwórczości z jednostki przestrzeni, a więc 
obniżenie kosztów produkcyi puda zboża, lub 
okopowych. Żeby jednak dojść do tego, mu
sim y stale trzym ać rękę na pulsie postępu ro l
niczego, a wzajemnie udzielać sobie spostrze
żeń praktycznych. A  do tego najwięcej są 
powołane Tow arzystw a rolnicze, przy których 
najściślej skupić się należy

Concordia resparuae crescimi, discordta 
maximae dilabuntur.

W prow adzają nam ndiscordiamu, odpo
wiedzmy na nią „concordią*, a będzie to naj
szlachetniejszym, i najekonomiczniejszym  hasłem.

B. Wydżga.

Z prasy rosyjskiej.
N acyonalistyczny „Św iet* zapowiad.i wiel

ką demonstracyę:

„ W  T o w a r z y s tw ie  wzajemności słowiańskie j 
p owstała  m yśl urządzenia  mityngu, a lbo  po staro 
rusku „w ie cu "  dla w yrażen ia  protestu sp ołe cze ń 
stwa p rz ec iw k o  prześladow aniom  rosyan w  G a l i c j i  
i na W ę g r z e c h ,  ser b ó w  i Chorw atów  w  C h o r w a c j i ,  
Bośnii i H e rce go w in ie  i b u łg a r ó w  w  Macedonii. 
W z o r e m  do tego w iecu  ma by ć  ó w  mityng protestu, 
który  n iedawno zoitał zorga n izo w a n y  przez  w szech- 
rosyjski zw ią ze k  nacyonalistów  p rzeciw ko  Stanom 
Zjednoczonym ".

„Św iet" uważa, że społeczeństwo rosyj
skie „dojrzało" już do takich wieców , a doj
rzało dzięki wiecom w A m eryce i w G alicyi 
przeciwko R osyi urządzanym.

„A m e ry k a ń sk ie  mityngi m ia ły  na c e lu  z d o b y 
cie  dla rosyjskich ż y d ó w  praw , których oni w  r z e 
czyw istości  nie ma ą. Polskie  mityngi w  G alićy i  
w o j o w a ły  o p ra w a  „Królestw*. Po lsk iego "  nadane 
na kongresie  1815 roku, ale o ddaw na stracone s k u 
tkiem .dwóch powitań  polskich  1831 i 1863 r. Na 
mityngu zaś, organ izow an ym  p rzez  T o w a r z y s tw o  
w zajem n ości słowiańskiej, mają b y ć  o m aw iane bez
p raw ia , którym  p odlegają  w  Au-itryi i T u r c y i  ro- 
syanie i słowianie  w b r e w  istniejącym p ra w o m ".

Czyli, że tamte mityngi były zupełnie 
„bezprawnie* urządzane, m ityng zaś „Sw ietu " 
jest jedynie słuszny i uprawniony.

Z  dziwną p reten sją  w ystępuje „bezpar
tyjny" „G ołos Ziem U ". W iadomo, że podczas 
ogólnej debaty budżetowej omawia się zw ykle 
całą politykę " r/ądu we wszystkich spraw ach 
1 zagadnieniach państwowych. „G olos Ziem li* 
chce, aby było inaczej.

„N iekió:zy  nasi p jsłowoe (uo.ninii su u l udu>- 
na) nie m o r a  ani ru iz  zdobyć się na niezbędną dla 
reprezentantów  niezależność o l  w yb o rcó w . W y -
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Stępując w  sp ra w ie  budżetu cesa rstw a  rosyjskiego, 
m ó w ią  oni o interesach p oszczeg óln y ch  n a r o d o w o 
ści, p o szczególn ych  w arstw . O dbiera  się w rażenie , 
ja k g d y h y  zgrom adsili  się przedstaw icie le  ró żn ych  
k ra jó w  nie z łączeni żadnemu w sp ó ln em i z a d a 
niami i interesami, zgromadzili  się w  tym celu, 
aby jak można dokładniej zado śćuczyn ić  p o tr z e 
bom g r u p y  s w o ich  w y b o r c ó w  kosztem ('.?) innych 
grup. Duma pow ołana  jest do urzeczyw istnienia  
i d e i  w s z e c h r o s y j s k i e j  c e s a r s k i e j  re- 
prezentaeyi narodowej, i k iedy  toczą się r o z p r a w y  
budżetow e p osłow ie  od po szczególn ych  gu bernii  
i w y s ła ń cy  ró żn ych  narodowości 1 w a r stw  p ow in ni 
zapom nieć ('.J o  garstce sw oich w y b o r c ó w " .

Prawdopodobnie jednak ani rosyjska, ani 
ogólao  europejska praktyka parlamentarna nie 
zmieni się dlatego, że się podobało organow i 
prof. Chodzkiego w ystąpić z taką dziwną pre- 
tecsvą.

(J)
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(Z  pism i cd korespondentów).
—  Zgromadzenie ziemskie. G ubernator p o d o l 

ski udzielił  pozw olenia  na zw ołanie  w  dn. 12 b m. 
n adzw yczajn ego  zgrom adzenia  z iem skiego pow iatu  
b ra c ła w sk ie gc .

—  Nom inacye m arszałkó w  sz la ch ty . B y i y  ż y 
tomierski p o w ia to w y  m a rsza łek  szlachty  F. K icz  
został m ianow an y na stanowisko p o w ia to w e g o  m a r
szałka szl tcbty p ow iatu  m o tiy low skiego  (gub p o 
dolskiej.) Na skutek w łasnej p ro śb y  zw o ln ion y  z o 
stał od pełnienia urzędu lityński p o w ia to w y  m a r 
szałek szlachty. A l e k s y  I .w o w . M ohylow ski p o w ia 
t o w y  m arszałek  szlachty  R. Jeleniew na skutek 
w łasnej p ro śby  został przeniesiony na takiż urząd 
do powiatu lityńskiego.

—  Widmo w ojny. Pom im o zap rzeczeń  u r z ę 
d o w ych , w ieśc i  o mającej ja k o b y  w y b u ch n ą ć  w o j 
nie rosyjsko-austryackiej zataczają Coraz szersze  
kręgi i docierają  r.awet do zap ad ły ch  Kątów w i e j 
skich.

Korespondent z m iasteczka T u c z y n a  p isze  do 
„Żizni W otyni":  „Przed kilku dniami w  m ie jscow o 
śei naszej i sąsiadującej z nią północno-wschodniej  
części  powiatu oslrogskiego  zaczęto usilnie m ów ić 
o wojnie z Austryą. S z y b k o  pom knęła  ta w ie ś ć  
groźna ze w si  do w si i odbiła  się echem  w e  w s z y 
stkich kątach z ap ad łych  n aszego  partykularza , p o 
w od u jąc  straszną panikę w śró d  ck o licz n ej  ludności. 
W s z y s c y  się w strząsnęli  i g o r ą c z k o w o  zaniepoko 
iii. N a w et  w iecznie  spokojni i n iew zruszen i m a z u 
rzy, których wrę^z niczem nie można w y tr ą c ić  z 
ró w n ow a gi  i rozruszać, naw et i oni s p ło sz y li  się  
w  s w y c h  futorach i trwożnie nastawili  uszu".

—  Ziem ska s ta c y a  m eteorologiczn a na W o ły 
niu K w e s ty a  założenia StaCyi m eteorologicznej w  
pow. krzem ienieckim  by ła  p oruszana na zeszłem  
p c w ia to w e m  zgrom adzeniu ziemskiem. Pom im o 
gorącej  o bron y projektu przez  radn ych p I.ubę 
Radzim ińskiego i T o ck ie g o ,  k tó rzy  p rzy to czy li  w ie 
le d o w od ów , w sk az u ją cy ch  na konieczność zało  
żenią i utrzymania takiej stacyi, zgro m adzen ie  z a 
d e cy d o w a ło  nie w y z n a c z a ć  na ten Cel s p ecy a ln y ch  
środków . O b ecn ie  krzem ieniecki p o w ia to w y  zarząd 
ziemski w y n a la z ł  z zeszłorocznych pozostałości p o 
trzebne na ten ce l  sum y i zam ierza  ,w najbliższym  
czasie ro zp oczą ć  urządzenie na jednej z gó r k r z e 
mienieckich obserw atoryum  P ra ęą  tą k ie ro w a ć  b ę 
dzie obeznany z nią cz łon ek z arzadu  z iem skiego 
W .  T o ck l .

—  W ę d ró w k a  zaro b k o w a  Na P odolu  daje 
się zau w a ży ć  n a p ły w  robotników  z ob cych  stron, 
k tó rzy  szukają tn zarobku p r z y  w iosennych ro b o 
tach p alo w yc h . Z je c h a ło  w ie le  robotn ików  z gub. 
czernihowskiej i połtawskjej, a także z guberuii  
nadwołżańskich. D o K am ieńca Pod. z jechało  500 robo
tników do robót z iem nych p rz y  b u d o w ie  kolei p o 
dolskiej.

Z  drugiej strony w ie le  m ie jsco w ych  robo 
tników w ęd ru je  z Po do ła  ną zarobki do B e sa  
rabii.

—  O św ietlenie e le k try czn e  w  Kamieńcu. Kon- 
cesyonaryiiśz  kam ieniecki L an dw iger ,  który m a w  
tem mieście urządzić ośw ietlenie  e lektryczn e  u lic(i 
oznajmił, że p rz y st jp i  do robót w  kw ietniu  10X11 
bieżącego.,

- Z e s ł a n ie  mnicha Inocontego. E p isk o p  ki- 
szyniowski Serafin  otrzym ał nkaz synodu, w e 
d ług którego grasu jący  obecnie w  K am ień cu  maidh 
bałcki łnocenty zostaje zes łan y  do M urom skiego 
klasztoru w  gub. olonieckiej. Mnichowi zostały  
już  w yd an e  pieniądze na p rzejazd  do m iejsca  ze 
siania.

—  Echo procesu. S k om p rom ito w an y  na p r o 
cesie  M o rd w in o w a kom isarz 3 go stanu, pow. p ło-  
sk irow skiego  A l a k 9r,ndcr K u s z n a rc w  został przez  
zarząd gubernialny na podstawie art 461, t 11 o 
gółnej ustaw y gubernialnej usunięty z  z a jm o w a n e 
go urzędu i za liczony  do etatu zarządu gubernial-  
nego.

-  Obławę na uczni. P o licy a  Winnicka otrzy 
m ała  poufne inform aeye, iż uczniow ie  szkół ś r e d 
nich spędzają czas w  ualach b i la r d o w y ch  na grze  
bazardow nej. W o b e ć  tego zarządzona została  z n ie 
nacka o b ław a, która jedn ak żadn ych  rezultató w  nie 
dała.

—  Pożar. W :  w si Moszniagach o 7 w iorst  
odległej  od B a łty  spłonął d w ó r  m iejscow ej o b y w a 
telki ziemskiej, L aw ry n o w sk ie j.  Straty  dosięgają  
3,500 rubli.

KRONI K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 9 (22) Franciszki Rzym ianki.
Jutro 10 (23) W iktora M

W sch ó d  sło ń ca  o g e d z . 6 »  02 
Z a ch ó d  sło ń ca  o g o a z  6 m. 13. 
D łu g o ść  dm& godz, 12 m 11,

22 maimzi n sit.
Kókll 1443 K ról W ładysław  W arn eń

czyk w ydaje przywilej, porównujący praw a ko
ścioła i duchowieństwa ruskiego z prawam i ko
ścioła i duchowieństwa katolickiego,

—  Z kroniki kościelnej. Proboszcz k o 
ścioła św. Aleksandra ks, Szeptycki prosi o p o 
danie za naszem pośrednictwem do wiadom ości 
sz. parafian, że od d. i i - g o  do 14 go marca 
w łą c z n ie  w kościele św. Aleksandra będą od
byw ały się parafialne reko lekcje  w  porządku 
następującym:

W  niedzielę dn. 11 marca po nieszporach 
i „Gorzkich żalach* o godz. 6 i pół wiecz. 
rocpoczn* się rekolekcye hymnem Vem Creator 
i wstępną nauką. W  poniedziałek i wtorek 
12 i 13  marca codziennie odbywać się będą 
nauki: —  o godz. 7 i pół z rana dla klasy pra
cującej, po sumie o godz. 10  i pół dia inteli- 
genćyi i o godz. 6-ej wiecz. dla wszystkich 
W  środę d. 14 marca po naukach o g. 7 i pół 
i 10  i pól rano rozpocznie się dziękczynne 
Te Deum laudamus na zakończenie reko!e!rcyi. 
Nadto od d. 1 1  m arca do 22-go t. j. do W iel
kiego Czwartku kapłani m iejscowi oprócz g o 
dzin porannych c o d z i e  ri n i c  będą słuchali 
spowiedzi św. od godziny 5 i pół południu. 
Rekolekcyjne nauki będą głoszone przez ks.ks. 
Naskręckiego i Szeptyckiego.

—  Votum  separatum  Radni Płachow  i 
Ekster złożyli votum separatum, przeciw ko u- 
chwale rady miejskiej, która postanowiła ze- 
ciągnąć pod zastaw  koszar w ojskow ych p t- 
życżkę w kw. 200 tys. rb. na budowę funds- 
inint.aluych gm achów na placu w ystaw ow ym

—  Epidemie, w ciągu ubiegłego tyg o 
dnia wydział zdrow ia kijow skiego zarządu miej
skiego zanotował 3 wypadki tyluiu brzusznego, 
21 plamistego, 28 pow rotnego, 10  ospy, 10
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dyfterytu, 15 szkarlatyny. Szczególnie grc.żne 
rozm iary za czyn i przy bit rać tyfus plamisty 
(zwiększył się z 2 w ypadków do 21) i tyfus 
pow rotny —  z 20 do 28.

—  O dczyt o p o L ż sfift  ż -d ó w  w  Polsce. 
D ziś w lokalu zwidzi.u ró wnouprawnienia o g. 
8 ej wieczorem p. A fons Trząśnicki będzit 
miał odczyt o po;<i żcniu żydów w dawnej 
Polsce.

—  OŚ W if tlenie miasta- "Wydział oświe
tlenia zarządu miejskiego opracował projekt 
stopniowego rozszerzania miejskiej sieci elek 
trycznej, według którego w razie przedłużenia 
T-w u elektryczności prawa m onopolowego wy* 
twar. ania i eksploatacyi elektryczności, to o- 
statnie będzie rozwijało sw e przedsiębiorstwo. 
W edług tego projektu w v. 1913 sieć ośw ietle
nia elektrycznego zostanie rozszerzona na cyr* 
kuł płoski do placu Pctropawlows-UŁgo, Soło- 
menki, G órę Batuel.ana, instytut bakteryologi- 
czny, część Zw ierzyńca i Łukianówkę. "W r. 
1 9 J 3 —  część Szulawki i druga część Z w ie
rzyńca, w 1914 —  część Szulawki, wyspę Tru 
chana, Kureniówkę do terkw i Pokrowskiej i 
pozostałą część Zwierzyńca, w 3915 —  Za- 
bajkowie, w r. 1916 — . P riojkę do zakładu o- 
grodniczego Kristera j w r. 1917 —  osadę 
C zokcłow a (obok lasku Kadeckiego). W  razie, 
gdyby Demijówka została przj łączona do mia
sta, zostanie ona oświetlona elektrycznością w 
tym samym roku.

— Pogrzeb d-ra Sffandelsttsma. Wczoraj
odbył się pogrzeb znanego okulisty i popular
nego, żydow skiego działacza społecznego d-ra 
M. Mandelsztama Konduktowi pogrzebowemu 
od mieszkania zmarłego przy ul. Aleksandrów 
skiej do cmentarza żydow skiego na Łukjar.ów- 
ce tow arzyszył w iełotys:ę 'zn y  tłum Na pogrze
bie obecnych było rów nież wiele deputacji 
Zam iast wieńców  na trumnę został w yasygn o
w any fundusz Da urządzenie w Am eryce ży
dowskiej kolonii rolniczej imienia d i a Mandel
sztama.

OSOBISTE
—  Inżynier Jan Krauze z Ukrainy, 

b. wychowr.niee 2~ę4> kijowskiego gimnazyum, 
kijow skiego uniwersytetu i politechniki, obecnie 
docent budowy m aszyn rolniczych na polite
chnice we Lw ow ie, uzyskał na tejże politechni
ce stopień doktora nauk technicznych. Piorno- 
cya  odbyła się d 9 marca n. st.

Jtdnocześnie prawie architekt Bohdan 
K rauze (brat d-ra J*na Krauzego) b. wychow a’ 
n irc 2-go kijowskiego gimnazyum i politechniki 
lwowskiej, brał udzi«*ł w niedawnym konkursie- 
na budowę nowego hotelu pod nazwą .Pałace 
Hotel Bristol* w K rakow ie, na miejscu dzisiej 
szego hotelu Centralnego. Zainteresowanie się 
tym konkursem było wielkie, bo aż 36 prac na 
deałano ze wszystkich dzielnic Polsk: Z  Ti a
desłanych projektów 1 szą nagrodę p rzyzn am  
pp Bohdanowi Kr&uzcmu, Burstincw i i W ro- 
biowi ze L w ow a. Architekci krakowscy pp. 
Zawiejski, BandursŁi i M iarczyński otrzymali 
2 gą nagrodę

—  K R A D Z I E Ż E .  P rzy  ul. W . D orohcżyckiej  
J4 3 skradziono Kotulskiemu z szo p y  uprząż, w a r 
tości 113 rb

W  domu N« x i  p rzy  ul. Moskiewskiej skra 
dztono dym. gen. L ew ick iem u  z eg a rek  w a r lcśc i  
100 ib.

W  dniu 7 ym marca w  rę ce  p o lic j i  w p a d ła  
banda złodziei, o p erujących  na strychach. Najpierw  
ujęto niejaką M. T .tarenk o  na ryn ku Halickim, g d y  
niosła węzeł kradzionej bielizny. O kazało  się, iż 
bielizna ta pochodziła  z krad zie ży  u A . Z a rik o w a

centrum i r ż  j.otud. w schodzie ,  c Te p lo  w  pasie za
choenim, p rzym rozki w  n e r y  na północ, zachodzie 
i w iększej  części polud zachodu, opady miejscami 
ra  zachodzie 1 póła. bodzie  Rosyi.

W e d łu g  s łó w  T.,  bieliznę tę kupiła  ona u przeku;. 
ki Nagornej. Podczas re w iz y i  u tej ostatniej (Zła  
toustowska 4) kradzionych rz e czy  nie znaleziono. 
Nagornej podczas rew izy i  w  domu nie byłe;  poli- 
cy a  spotkała ją  nieco później na ulicy, g d y  s - ła  z 
niejakim Gricinkiem, niosącym olbrzym i w ę z e ł  kra  
dzionej bielizcy. C a łą  bandę aresztowano.

T e g o  sam ego dnia na ulicy  Dym itrow skiej  a 
resztow ano z kradzioną bielizną cz łonka drugiej 
bandy złodziejskiej -  Szadiłown. Bielizna pochodzi
ła z krad zieży  u fiernuckiego p rz y  ul. Dymitrow- 
skiej JSTo 57. W sp ó ln ik  Sz. z pozostałemi rzeczami 
B e rn ack ieg o  umknął.

—  Z U C H W A Ł A  K R A D Z I E Ż .  U biegłe j  nocy 
złodzieje, w y b iw s z y  szybę w  zafcładzie jubilerskim 
Michalskiego (K reszczatyk  33), skradli z w y s ta w y  
rozmaite klejnoty w artości  2,500 rb. Z ło d zie i  do
tychczas nie zd claa o  w y k r y ć .

— N A G Ł A  ŚM IE R Ć. W  domu Na 8 p rz y  
nlicy  M. W a s y lk o w s k ie i  zm arła  nagle 41-letnia P. 
Lubicz.

—  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H  -  
W c z o r a j  na ryn ku Żytnim w  masarniach areszto 
w an o  4 su b ie któ w  żydów , nie posiadających p ra w a  
zam ieszkiw ania  w  Kijowie.

—  Z A C Z A D Z E N I E ,  Onegdaj w ieczo rem  w  
dotnu N* q p rz y  ul. Dragomirowskiej" u legli  z a c z a 
dzeniu dym p ułkow nik  K ruszew sk i  i lokaj tego o- 
statniego Czchiłym en. L e k a rz  Pogotow ia  uratow ał 
o bydw óch . •

—  Z A  T A M O W A N I E  R U C H U  U L IC Z N E G O  
aresztowano w czoraj  w  pobliżu cukierni Semade- 
n iego d w ó ch  ,,gic łdziarzy“.

—  P O D R Z U T E K .  Na ul. Bulioóskiej w  d o 
mu Ni 75 podje.to 4 m iesięcznego ch ło p cz yk a.  Dzie 
cko  m iało  p rz y  sobie krzyżyk , 3 kopiejki i kartkę, 
w  której matka t łó m aczy  podrzucenie  dziecka n ę 
dzą. C h łop czy ka  umieszczono w  przytułku.

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K .  W  domu 
N e 5 p rz y  ul. Moskiewskiej w  mieszkaniu Sorokina 
miał miejsce o kro pn y w yp a d ek .  Czteroletnia dzie
w czy n k a  W a le n ty n a ," którą pozostawiono bez dozo
ru, p rz ew ró c iła  na siebie m aszynkę spirytusnwą. 
Płom ienie  w  jednej chw ili  objęły  dziew czynkę, któ 
ra z aczę ła  w o ła ć  o pomoc. Za n im  nadbiegli sąsie- 
dzi i stłumili ogień, W . odniosła ciężkie oparzenia 
ca łego  ciała. P o g o to w ie  o dw iozło  ją do szpitala.

—  P O D  K O L A M I  P O C 1ĄGUL Na stacyi Z u  
r a w ló w k a  kolei Południowo Zachodn ich  w p a d ł  pod 
koła  pociągu Ni; 15 niejaki S. Tarachiij,  który w  c h w i
li ruszania pociągu usiłow ał w s k o c z y ć  do w agon u. 
T arachiij  poniósł śmierć na miejscu.

I  S Ą D Ó W .

P a n a m a  w  r i j & r g n  h o n m n i l c a c y i .

Y fc r o r a j  kijow ska izba sąd ow a p rzy  udziale 
przedstawicieli  stanów ro zp atryw ała  pierwszą  z ca
łego cy k lu  spraw, o chrzczonych ogólną nazw ą „ p a 
r a m y  w  kijowskim okręgu kom unikacji* .  „Panama" 
o w a  w y k ry ta  została, po c a ły m  szeregu  re w izy i  ad- 
mir.istrij.cyjnyrh, zarządzonych przez  ministerstwo 
kom unikacji ,  Oitz-trcznie jedr.sk stała się powodem  
m ró stw a  p ro cesó w  sąd ow y ch  po ca łkow item  u ja w 
nieniu olbrzym ich nadużyć przez  k o m is ję  rew izyj 
ną senatora "Neudhardla.

Przew od niczy ł  preze$ 3 departamentu W . 
lirur.; oskarżał w icep ro k urator izby sądowej hr. N. 
P* szcze ttko Roz w  a do w sk i.

Na ła w ie  oskarżonych zasiedli  naczelnik w y  
działu gospodarczego  kijow skiego zarządu okręgu 
kom u nikacji  w od nych  1 szosow ych  Nikander T uro  
bojs-ki i sekretarz tegoż w ydziału  S u  fan Nikołajów. 
Obaj odpowiadają  z w olnej stopy (za kaucyą); Tu- 
■•obejski ubrany po c y w l a e m u ,  N iko ła jew — w  uni
formie urzędnika okręgu komunikacyi; p ierw szego  
z nich breni adw. przys. }, L eszcz,  drugiego adw  
przys. W . Matusiewicz. Długi,  suchy, przepełniony 
cyframi, datami i w yjątkzm i z ustaw, dotyczących 
o k r ę g ó w  komunikacyi, akt oskarżenia da się streścić 
w  kilku słowach.

Podczas re w izy i  s<*n:,tora Ncudhardta dokon a
no między innemi z jego polecenia re w izy i  w  
mieszkaniu dostaw cy w ę g la  dla o kręgu  komunika 
cy i  W ło dzim ierza  Leśne ra, w  którego  książkach 
znaleziono rozmaite zag ad k o w e  notatki, jak naprz, 
w  rubrykach rozchodu rozmaite sum y pienię lne 
z w ym ienieniem  obok nich p o czątkó w  n a z w is c  nie 
których urzędników  okręgu komunikacyi, w  rodzaju 
„Nik.— 100 rub.“ i t. p. L es n e r  objaśnił, że c j f r y  te 
oznaczają łapówki, w y p ła co n e  przez niego urzędni
kom okręgu. Między innymi p lacT  011 także na 
ezełnikowi w yd zia łu  gospodarczego  Turobojskiem u 
i sekretarzowi tegoż w yd zia łu  N ikola jcw ow i. Na 
dalsze pytania urzędnika komisyi senatorskiej L> s 
ner ośw iadczył,  że zajmuje s .ę  dostawami dis ki 
jowskiego okręgu kom unikacyi już od lat 15 i d o 
skonale zna system, jak iego  tam się trzymają. 
U rzędn icy  w yraźn ie  n igdy nie żąda:ą, ab y  im z a 
płacono ża to lub za nwo, jednakże umieją oni 
z aw sze  dość p rzejrzyście  dać do poznania, że w  
danym w yp a d ku  bez ła p ó w ki się nie obejdzie, i j e 
żeli dostawca z ach o w a ł  się odpornie w zg lę d e m  
tych ałuzyi, tc w y w r z e  to nader niekorzystny w p ł y w  
na jeg o  interesy w  okręgu. T a k  napr2. gd y  trżeba 
mu było  p rolongow ać um ow ę w r. 1307, musiał z a 
płacić  Turcbojskiernu 200 rub.j  N ik c ła je w o w i zaś 
50 rub.

Następnie L esn e r  Cofnął całe  s w e  p o w yższe  
zeznanie, utrzymując, iż n igdy nic nikomu nie 
płacił .

Jednakże pierwotne zeznanie L esn eta  znalaz
ło potwierdzenie w  zeznaniach b y ły ch  urzędników  
okręgu I. T oro  po w  a, N. Polew a, K. Grilnwalda, N. 
K o m a rtm cza  1 M. Kaim izów a. Nie mogli oni 00- 
p raw da w sk az a ć  konkretnych faktów  w ym uszania  i 
tupowmctwj*, tlóm acząc to tem, iż rz e czy  t&kie do 
konywują  się zazw yczaj  w  cztery  oczy, stwierdzili  
jednak z całą stanowczością, iż w  zarządzie  okręgu 
brano i w ym uszano ła p ó w k i za p rzyśpieszenie  spraj 
w y, w ydanie  kwitu lub asygnacyi, sporządzenie  k o n 
traktu i t. p ; w  razie  g d y  osoba zainteresowana o d 
m aw iała  płacenia, s p ra w ę  jej „chow ano pod suk- 
no“ i ua jej załatwienie  klier.t m ógł czek ać  do sąd 
nego dnia. ■

Na podstawie przytoczonych danych Turo- 
bojski ; T o r o p o w  1 rozporządzenia ministra k o m u 
nikacją pociągnięci  zostali do odpowiedzialności  
karnej za łapow nictw o, Turobojski zaś o prócz  tęgo 
za w ym uszanie  łapów ek.

Obaj podsądni do w in y  się nie przyznał'.
Po zsprzysieżeniti ś w ia d kó w  p ie r w s z y  z nich 

zeznaja dostawca Lesner, który twierdzi, że Turo- 
bejskieir.u nigdy n*e d a w a ł  łapó w ek , N tkoła jew ow i 
10Ś od czasu o'o c asu w e d łu g  przyjętego  zw y cz a ju  
d a w a ł  niewielkie  sum y pieniężne za rozmaite przy- 
słógi, h. cz daw ał je  zaw sze  z w łasn ej w o l i  i ze 
strony sekretaćaa nie by ło  nigdy żadnej presjo a 
tern rr.niij nigdy w yraźn ie  nie żąda! on datków.

S e n s a c ję  w y w o łu je  dopii.ro zeznanie ujteędl
B tiU jew a - h Tizareamo - w U -Dt 1 jo fir* .

ul. B ezakow skte j  .N? 5 w jk r jO o  c a ły  skład bieitzny, z pitlt centa n inm tta  w  ciągu 2 lat do k o n y w a ł  r e 
wizyi kijow skiego okręgu komunikacyi Zeznanie 
trgo świadka, który m ów ił  blizko 2 godziny, d»jc 
ponury obraz n ies łychanych w prost st< s mków, j a 
kie w  Jatach 1906 — 1308 p an o w a ły  w  zarrądzie  tu
tejszego okręgu komunikacyi. W  pierw szej  Części 
s w e g o  zeznania św ia dek  opiera się na tem, co  mó 
w ił  nut obecn y  naczelnik p etersburskiego oktęąu  
komunikacyi O tło w ski,  który będąc przedtem in
spektorem  dróg w o d n y ch  i szo so w ych  miał sposob 
ność bliżej z ap o zu sć  się ze stosunkami, jakie  pano
w a ły  w  okręgu kijowskim. O pow iadał on św iadko 
wi, iż p ew n ego  razu minister kom unikacyi polecił  
mu udać się do K  jo w a  i dokonać taro re w izy i  nie
których w y d z ia łó w  okręgu komunikacyi. Polecenie 
by ło  natury sekretnej, w ię c  O rło w s k i  w yjazd swój 
trzym ał w  ś c :słej tajemnicy i zamknąwszy- potrzeb
ne mu al:‘ a w  w aliz ie  w  nocy, nie m ó w ią :  nikomu 
o C łlu  podróży-, w yje ch a ł  z Petersburga. W  Kijo
w ie  jednak p rz iko n a ł  się, że przyjazd jeg o  nie był 
tu dia nikogo tajemnicą; m iejscowi urzędnicy  spot 
kali go z tak wielornównym i uśmiechami rtt t w a 
rzach, że w y p a d ło  mu tyllęo ż a ło w ać  zbytecznych 
ostrożności, jakie  starał się zach ow ać od Wyjazdtl 
z Petersburga, aby re w izy a  ję g o  byia  dla K ijow a 
niespodzianką. B y ło  to jednak rliczem w  p orównaniu 
z niespodzianką, jaka  go  jeszcze  czek ata  Oto po 
otworzeniu w a l iz y  w  hotelu przekonał się, że akty, 
które p rzyw ió z ł  z soba, pow ierzone mu przez mi-
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podstsirie tclftgrawiu glAwprżgo Ot>»eiwsxtot'vur 
fiiye zx it# ’o:

O p a d y  r o  o w a c o  w  północnej Części Rosyi 
e u r o p e j s k i e j ,  temperatura nizsza od normalnej: na 
w sih o d zie ,  w  części  centrum i na pół.-wschodzie  
R o ty i  i w  Krym ie, w y ż s z a  od normalnej w  p o zo 
stały ch rejonach.

T ogoda spodziewana na dz. 9 marca: m rozy  
um iarkow ane na w sc h o d zie  i w zdłu ż  biegu Oki, 
nieznaczne m ro z y  na p e łn -w s ch o d zie ,  w  części
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nisterstwo i p rz ep a d ły  jak  kamień w  w odę. W e d łu g  
o pow iadania tegoż O rło w sk iego  w  o w y m jc z a s ie  o 
kradanie skarbu  i ła p o w n ictw o  w  kijow skim  o k r ę 
gu  komunikacyi ujęte by ło  w  p ew n e go  rodzaju s y 
stem; istniała naw et w spóln a  kasa, do której p rz e 
lew ano „ w p ły w y " ;  ria czele  o rg am zscy i  stał n a cz e l
nik okręgu Protasjew.

Od tych cz a s ó w  i d a w n eg o  łapow nictw a, 
które uległo  już przedawnieniu, św iadek p rzech o 
dzi do c z i s ó w  T urob o jsk iego  i Nikołaiew a, do fak
tó w  osobiście przez  siebie stw ierdzonych podczas 
rew izyi  okręgu.

Obaj oskarżeni de jure£byli jstosunkowo^bar- 
dzo niewielkimi pionkami w  zarządzie okręgu; de  
facto jednak w p ł y w y  ich i znaczenie s ięgały  bar
dzo daleko. T urobojski o trz y m y w a ł i,8oo rb. rocz 
nej pensyi, Nikołajew  804 rb.; majątek p ierw szego  
obliczano na 800 tys. rub. drugiego —  około 
100 tys.

Dalej św iadek w ylicza , za Co dostaw cy  płacili  
tak hojnie łapów ki.  Podczas re w izy i  znaleziono u 
nich różne sekretne dodeumenty, p rzesyłane p rJ;ez za 
rząd okręgu a o  ministerstwa lub przez  to ostatnie 
do zarządu, które w drodze legalnej n igdy nie m o
g ły  dostać Się do rąk p ry w atn ych  (np. projekty ro 
bót na rok przyszły . Ż a  w ęg ie l  płacono przedsię
b iorcom _o 6 — 7 fe0p drożej rta pudzie, niż za ten 
sam  w ęg ie l  p ła c i ły  kole je  Południow o Zachodnie; 
toż samo by o z dostawą kamienia, za który  zarząd 
okręgu płacił często o 30 rub. drożej za sześcian. 
O p ró cz  ła p ó w ek  w  go tó w ce  d ostaw cy  na żądanie 
urzędników p osyła li  im w ęg ie l  w  naturze do p r y 
w atnego użytku, p łacą c  n awet za p rzew iezienie  jego  
ze  składu do mieszkania urzędnika. W e d ł u g  o kre
ślenia jednego z dostaw ców, g d y  w ch o d ziło  się do 
zarządu kijowskiego, odrazu czuć było, że tu płacić  
trzeba, tak same, ja k  p rz y  w ejściu  do kościofa Sezu- 
w a  się r.astrój do modlitwy.

jakie rachunki zatwierdzał w y d zia ł  g o s p o d a r
czy, na czele  którego stał Turobajski, w i d i ć  z na
stępującego faktu: Inż. Z a t w a  o trz ym yw a ł trzykrot- 
lae  zaliczki w  cgólmej sutnie 1260 rub. pa z a o p a 
trzenie jakiegoś mostu w  środki p rzec iw p oża ro w e. 
Podczas re w izy i  okazała  się, że z a pieniądze te nie 
kupiono naw et jedn ego  wiadra, nie m ó w ią c  już  o 
w ięce j  skom binow anych narzędziach. Inż. Z a r w a  
o czyw iście  przedstawił  w yd zia ło w i gospodarczem u 
sprawozdaW e, di.tyczące zużytkowania otrzym anych 
pieniędzy-. Sp ra w o zd a n ie  nosi tytuł: „R ach un ek z 
sum, w yd an y ch  nu urządzenia p rz e c iw p o ż a ro w e  na 
m oście  X ", poza tym  zaś tytułem w  ca łym  d o ku 
m encie  niema ani s ło w a  o moście, ani o śro dcach  
p rzeciw p oża ro w ych ;  m ó w i się tam o budow ie  j a 
kichś baraków  w  zupełnie innej m iejscow o cci. S i a t b  
uie obliczał  str t poniesionych skutkiem takiej gos 
podatki, gdyż  u.o miał zamiaru w ytaczania p r z e c iw 
ko oskarżony m pew ództw ą; straty te jednak w ynoszą  
coiiajmnitj kilkanaście  m ilionów  rubli. O czy w iś c ie  
podobne rz e czy  nię m o g ły b y  się  dziać bez „ b ło g o 
sławieństw a '  w l a ł z  w yższych .

Hyl naprzj-klad takt w y p .  d-k,
P r z e w o d n i c z ą c y .  T o  nie w chód -i do

program u pańskiego zeznania; jeżeli  zajdzie potrze
ba, to zapyta pana o to prokurator lub obrońcy.

Na pytanie prokuratora św iadek charaktery
zuje inż. Rajchcra; jako  z łego  geniusza kijow skiego 
okręgu; biuro jego  b yło  fabryką  rachunków, które 
w y d a w a ł  każdemu, kto chciał i ile chciał. N aczel
nik okręgu był jednocześnie  akcyonaryuszem  ko p al
ni w ęgla , skąd go b ' z l  o ł r ę e .  W  sp raw ie  licytac.yi 
na d o ttaw y  d i  ókręgu ś w it d s k  oświadcza, iż s M i  
d tn o  d e k la r a c je  w  zamkniętych kopertach; nie ran 
ze on twierdzić, że k e p e n y  te zaw czasu  otwierano, 
przypuszcza  jednak, że tak było, gd yż  w  zarządzie 
okręgu z aw sze  doskonale byli  poinformowani o żą
d e ł  I *rowanyi li ce ra ch

P anow ie  z okręgu kijow skiego  nie kręnow ali  
się w ca le  z okłam yw aniem  w ład z  w yższy ch  w  prze 
syłan ych im dokumentach urzędowych; nie m ó w iąc  
o ministrach bezczelność k h  do zła do tego, że do
puścili się fałszu w  dokumentach skiero w an ych  na 
imię N ąiwyższe , Złoto p rz e le w a ło  się w  rękach 
tych panów  jak  w oda. Dość powiedzieć, iż w  g a 
binecie jednego z n aczeln ików  w y d z ia łó w  pp. inży
nierow ie i urzędnicy grali  w  t. z w. „orła", nie ina
czej, j»k rzucając za każdym  razem  do g ó r y  ga rść  z ło 
tych pieniędzy. Należał  do tego i Turobojski, prze
c iw k o  któremu senator Neudbardt w d ro ż y  jeszcze  nie 
jedną sprawę.

A  d w. p r z y s .  L e s z c z .  C z y  panu w iado 
mo, że Turobojski otrzyma! w  spadku po ojcu 80 
tys. rujMi?

Ś w iad e k  cdp ow iada  przecząco, a następnie na 
pytania prokuratora ponownie stwierdza, iż w sz y s t
ko, co  dzir.lo się w  okręgu k ;jow skim , nie m ogłoby  
się dziać bez sankeyi w ła d z  w yż szy ch .  Kto tylko 
był uczciw szy, nie m ógł pozostać w  okręgu. W y 
dalano bez litości, bez praw a pow rotu  lub w stąpie
nia ua służbę do innego okręgu Z d a rz a ły  s :ę w y 
padki, że korzystano nawet w  tym celu z usług 
„ochi anki". Ja'1'0 przykład, św iadek przytacza  urzęd
nika Ł a z a rew a , który  zaprotestow ał p rzec iw ko  ja 
kiemuś nadużyciu. W y d a lo n o  go bez p ra w a  w stą 
pienia do jak ieg ok o lw iek  okręgu. J td n o cteś n is  bt- 
no go  się, r b y  nie wystąpi! w  charakterze ś w L d k a  
na sądzie ponieważ złoży? on zeznftnia o b c ą t a j ą c c  
T urobojskiego  przed  urzędnikiem kom isyi senator
skiej. Gdy już p rzy m iera ł  z głodu, nie m o gąc ni 
gdzie  z n a ;eźć  zajęcia, zaproszo-io go  do inż. Raj 
ebera, napojono koniakiem, ofiarow ano 200 rub. i 
p o jadę  w  biurze prywatnem. Ł a z a r e w  o dw oła ł  
później w szystk ie  swoje  zeznania.

Ś w ia d e k  K atm izow  p ra co w a ł  w  okręgu ki
jow skim  cd r. 1900 do 1907. T w ie r d z i  on, iż ro z
puszczone przez T urobo jsk iego  pogłoski, jak o by  w  
zeznaniach s w y c h  p o w o d o w ał się uczuciem  zemsty 
osobistej, nie mają w  sobie cienia p ra w d y . U rzę 
dnikom komisyi senatorskiej i sędziom śLedczytn 
9pow>a.lał on szczerą  p ra w d ę  i zdem askow ał przed 
nimi w ystępn ą  działalność 50 urzędników  komuni
kacją, p o czą w s z y  od naczelnika g łó w n e go  zarządu 
Malenirtowtcza, za którego rządów  działy  się w  
okręgu kijowskim straszliwe nadużycia .

Niżsi urzędnicy nie mogli naw et s łówkiem  
zaprotestować, gd yż  pp. inżynierowie trzym ali swe 
„dzieci“j ( ; a k  ich nazywano) w  żelaznych rękach. 
Za  jedno takie s ło w o  technik P iech ó w  w prost  z 
biura dostał się do w ięzienia, jako  „rewolueyonista";  
w y p u s z czo n y  dzięki staraniom jak iegoś  pułkow nik*  
żandarmeryi, nigdzie  już  nie m ógł dosiać posady, 
nhtódniast t e  zgry zo ty  dostał podobno obecnte oblą- 
kania.

L ic y ta c y e  publiczne na d o staw y w ęgla ,  ka 
mienia i t. p. nie b y ły  w  modzie  w  okręgu kijów 
skin?, jeżeli zaś je  ogłaszano, ta p odaw ano ta k ;c 
warunki i terminy, że nikt nie m ógł podjąć się do 
stawy. Z a zw y cz a j  zaś zawiadamiano \ w z y w a n o  na 
l icytacye  tylko „sw oich"  przedsiębiorców, z który 
mi istniała um ow a Co do ła p ó w ki i cen licytacyj 
Dych. N ’e  ntożna b y ło  rów nież  nie z w r ó c ić  uw agi 
na. częste p o żary  mostów, sk ła d ó w  i innych budo
wli, nąteżących do okręgu. Do kijow skiego okręgu 
należy  18 gubernii; pożary  b y w a ją  w  różnych miej 
sćcwościic-h, każda t ik a  sp ruw a idzie  do innego 
prokuratora i każdy prokurator z osobna umarza 
;ą, nie ogarniając i nie m ogąc nic w iedzieć  o ca ło 
ści. My zaś, tu w  zarządzie w ied z ie l iśm y  o każdym  
pożarze  i ogarnialiśm y wzrokiem^ w szystko, co się 
dzieje v? 18 guberniach okręgu. C ie k a w a  rzecz, ko 
mu potrzebny b y łb y  pożar mostu? C h yb a  tylko 
tym, co m ogą  zarobić  na budow ie  nowego.

Co do w ęgia , to, zdaniem świadka, w s z y s c y  
kapitanowie statków  rz ą d o w y ch  byli  w  porozum ie
niu z dostawcą Lesnerem , wszy-.sey zaś inżyniero 
wic, z w yjątkiem  dw óch, w y d a w a li  mu k w ity  na 
fikcyjnie  z f. ku pion v  dla okręgu w ęgiel

W ift iąc ,  ż s  inżynierow ie w sze tk iem ij js i ła m i  
starają się w c iąg n ą ć  w  te a fe ry  niższych urzędni
ków  zarządu, św iadek p a d s ł  się do dymisyi, pro 
sząć ząraiem , Eby dopuszczono go do Ucytacyi, 
gd yż  c h r e  s !ę zająć dostawą w ę g la .  Turobojski 
odm ów  i inu na tej podstawie, że istnieje p raw o  
z r. 1842, zabraniające  powierzania  dostaw o b cy m  
poddanym (świadek jest am erykańskim  poddanym). 
S  v iadck udał się . 0  konsula angielskiego, hióry 
o św ia d czył  mu, że podobnego p ra w a  niema, lecz  
w idocznie  chcą  od niego taoówki.  W ó w c z a s  udał 
się do naczelnika o kręgu  Protasjew a, który , mu 
ośw iadczył,  że nie chce  takiego dostaw cy, który 
w czoraj  jeszcze  b y ł  urzędnikiem okręgu, b w iad e k  
zrozum)ót, iż idzie tu o kw ity  na f ikcy jny  w ę g ie l  i 
odpowiedział, że zrzeka się tych kwitów. W ó w 
czas naczelnik p rz y ró w n a ł  go do ps», który nie 
chce  jeść  i drugiem u nie da. Ostatecznie interes 
został pomyślnie załatw iony z Turobojskim , które
mu K atm izow  musiał dać za to 100 rb. „O d  inne 
go w zią łbym  500“, dodał przytem  Turobojski. Na 
licytacyi jednak św iadek me utrzymał się, gd yż  od 
dano dostawę inż. Rujcherow i, chociaż miał on ja 
ko by  zad e kla ro w ać  w yż s zą  Cenę.

Pozostali św ia d ko w ie  zc  strony oskarżenia 
p raw ie  nic  n o w e go  do s p r a w y  nie wnoszą; zezna 
ma ich, bardzo ogó ln iko w e i oparte przew ażnie  na 
słyszanych pogłoskach i opowiadaniach innych 
osób, dają nader n iew iele  m aterya łu  faktycznego 
osłabiając przytem  w  znacznym  stopniu zeznania 
Litowczenkt i Katm izow a. S ły sze l i  oni, że w  za 
rządzie o kręgu  przy jm ow ania  ł a p ó w e k  a tiawet 
o kreślonych p ro ce n tó w  cd  d o s ta w c ó w  b y ło  na po 
rządku dzier.uym. Turobojski, w e d łu g  opinii św ia d 
ków, był cz łow ie kiem  łagodnego charakteru i do
brym  kolegą.

Zeznania  ś w ia d k ó w  ze strony” obrony o ś w ie 
tlają p rzew ażn ie  niektóre momenty^z życ ia  obu 
oskarżonych i ich stan majątkowy. Najbardziej szcze 
g ó to w e zernznie  składa adw. przys. Jakuszewskt, 
który p ro w ad zi  s p r a w y  T urob o jsk iego  od lat 10 
Stw ierd za  on, iż T u to b c jsk i  otrzym ał po ojcu ma 
jątek ziemski, który sp rzedał  za 157,000 rb. G otów  
ką z tych pieniędzy otrzym ał w  ciągu 2 lat około  
100,000 rb. Mając te pieniądze, zaczął  budow ać do 
my, które nsstępnie zamienił na majątek w  g u b e r
nii mińskiej, którego  przed  kupnem  naw et n it  
obejrzał. O kaza ło  się, że p o ło w ę  tego majątku sta
nowią błota, reszta zaś jest tak obciążona ro zm a i
tymi serwitutami, że ca ła  posiadłość posiada nader 
niew ielką  wartość. Z  ianiem świadka, po uregulo 
waniu serw itutów  w arto ść  majątku za le d w ie  po 
kryje  długi Turobojskiego.

Po  przesłuchaniu w szystkich  ś w ia d kó w  urzę 
dnik ministerstwa kom unikacyi L ito w ezen ko  stw ier 
dza, że Turobojski zajm o w ał 6 —7 pokoi p rz y  ulicy 
L ew aszo w sk ic j  i jak  się zdaje żył  dosyć do
statnio

Nłstępriie na żądanie prokuratora i obrony 
odczytano kilka dokumentów, dołączonych do a k
tó w  sp ra w y , poćzem  o godz. 12 i pół w  n ocy p rz e 
w od n iczący  odro czy ł  posiedzenie  do godz. 10 z ra 
na dnia dzisiejszego.

PRZYJECHAŁ! Ml KIJOWA:
Hotel Continental: pp, E ugeniusz Majer, d o k 

tór, z Petersburga; Jan F iszer  z M oskwy; Józef Jaa- 
kie lew ićz, kupiec, z M oskwy; J A j m t i e r g  z O Jesy;  
L eo n  R a b in o w icz  z Odesy; K a t im ierz  Niewmie- 
rzycki, inżynier, z Żytom ierza; S a lom on  Zatkind, 
kupiec, z Krem ieńczuga; Konstanty Podolski, pom. 
a d w  przys., z Ż yto m ierza

(Irana-H dtel'■ pp. A d am  Cybulsk i z W a r s z a 
w y ; ! .  G u re w  c  . z OdYsy; A j W c n g ie r o w  z R o m  ; A l e 
ksander M ichajtow  z B i i łe j  Cerkwi; A nna K o z 'o w a  
z Żytomierza; W ilh elm  Fian, Z  Bouche z W a r s z a 
w y; A lb ert  T u r n e r  z W a r s z a w y .

Hotel t r a n ę o i pp. L n  ks. T ru b ic k o j ,  A l e 
ksander W ik m an  z P r j iu k ;  Bronisław Gordziałkow- 
ski z Sobolów ki;  G ustaw  Hofman z W a rs z a w y ;  Mi
kołaj K unicki z Żytom ierza; Mikołaj Ko tytew, g e 
nerał, z B e rd y cz o w a ;  Jan Keberski; Mikołaj Fletu i i w  
z Peiersburga; Józef Sołtan z Brześc ia  Litewskiego; 
A n n a  C z u lu o w s k n  z R ów nego; A natol S o s n o w c e w  
1 B ia łej  Cerkwi;  W i lh e lm  Stern  z Ługańska; A l e 
ksander S ikorski z Rybnicy; M kołaj K o n ach iew icz  
z R ów nego;  W ła d y s ła w  Bączkow ski 7 Winniev,

H otel E r w i t M i :  pp. Wiktor ! wano w-Kama-
j e w  z Putiwla; Józef M akarewicz z L-ponrc*; A l fr e d  
bar. K o rf  z Olszanicy,

H otel Bladym rutka: pp. W . Mojsiejew, dyr, 
taliar. c ;  A l e k s y  W f  1-, dyr. uziń. C.; A l e k s y  Sitni- 
rietiko, obywatel, z Rokitr.ego; A lek sa n d er  Uittcr, 
urzędnik, z Ekaterynosławia; Jan Sztrejman. puik., 
z R ó w n ego :  Antoni K ara szczew icz ,  rotrn., z Irkucka; 
A ie k s a rd e r  Sekundow , duchowny, z gub, czem ihow - 
sk ej; W .  By 1 ński, urz., z R ybn  cy; Erw in  II 11, 
u r z ,  z W a rs z a w y ;  E l ź b e t a  Ś w iąto bliw ą  Korobkina 
z C e, nihowa; W .  Iźnnik, kupiec, z Rów nego;  I,. 
Łasski, rejent, z Humania.

H otel U nirersnl: pp. Michał F r i l b e r g  z C h a r
kow a; Z e co n  B - :e s k i  z Lip ow ca; Bogumił S  ed ecki 
z p o w  taraszczańskiego: Jóref Dunin z Humania.

H o td  Kasyn: pp. T e o d o r  Olszański, adm. m ; 
A rtur  Feldt, d z i e ż . ;  W. Ziuiiow z Moskwy; A  WJa- 
sienko, adm. m , L, A lf io ro w , sędzia ś ledczy, z C z e r
nikowa; W ło d z im ierz  R o g ow ski  z Kamionki; Ganzat 
C h aliłow  z Moskwy; Jan O sadczij  z Wachtiówki; 
Helena A lf io r o w a  z Czernikowa; L. 1 >0wbnia; Eu 
geniusz T re g iib o w , z Żytom  erza; A lek sa n d er  Bisi- 
in w icz  z O e r n ih o w a ;  Jan S a p ie lk o w  z Moskwy; 
A lek sa n d er  A m i/T ew  z Żytomierza; Józef L o w czy ń -  
ski z B  alej Cerkwi.

KRONIKA PSLiKA.
—  PhLmury zam k o w e Odnalezienie w 

piwnicach pałacu Łazienkow skiego w  W arsza
wie cennych rzeźb przypomina, że w b. Zum- 
ku królewskim zaaj'dowało się sporo dziel sztu
ki, które w yw ieziono do Homla tn:ędzy rokiem 
1832 c 1853.

M ianowicie w składach lew ego skrzydła 
ząrhku od W isły, pod wysokim parterem, prze
chow yw ały się gromadzone p 'zcz  wieki dzielą 
sztuki włozkiej, sprowadzone ku ozdobie rezy- 
dencyi królewskiej z Florencyi i Pisy, jako oto 
przepyszne kominki, marmurowe odrzw ia do 
pokojów i kamienne do w yjść zewnętrznych, 
b jazerye weneckie i iane dzieła sztuki, umie
jętnie w ybierane i sowicie ze skarbu królew
skiego płacone

Części tych dzieł sztuki król Stanisław 
August użył do przyozdobienia komnat zamko
wych, a części do urządzenia pałacu w  Ł a 
zienkach. Jednakże zapai.y tych przedmiotów 
były t-:k wielkie, iż jeazce pozostało ich dużo 
w składach zamkowych. O calały one przed ra
bunkiem szwedów, którzy statkami wywozili 
W isłą ku Bałtykowi łupy z Polski; nie ruszyli 
ich prusacy, którzy rów nież w yw ieźli 2 W ar
szaw y wiele dzieł sztuki, Dopiero feldmarsza
łek Paskiewicz uzyskał pozwolenie na użycie 
tych marmurów i piaskowców do lu d o w y sw o
jego palrcu w Homlu i w yw iózł je z W arsza
w y doszczętnie.

W ów czas zniknęła rów nież ozdobna b alu 
strada ganku t. zw. belwederu, w podwórcu 
z w. turniejowym Zamku, po której do dziś 
sterczą nagie kroksztyny. W yw ieziono również 
wiele ozdób z komnat zam kowych od strony 
placu czyli z sal sejmowych. Pokoje królew
skie, z bardzo małym wylątkiem (Jaw ny teatr 
i pokój stołowy) pozostały dotychczas nie
tknięte.

—  Cfnzor w yzn . m ojżaszow ego. G azety  żydo 
w sk ie  rozpisują  się obszeriuc o n ‘e z w y k łv m  ftkele ,  
k tóry zaszedł w  sobotę na zebraniu V  o d łz ia łu  
T o  w. Kult  Polskiej.

Oto członek T o w ,  Ż / i  Muszkat, v e l  M usz
ko wski, wystąpił z w nioskiem  zastosowania zasad 
cenzury  Jaukulia "względem organu Ś w ię t o c h o w 
skiego za to, że śmiał n azw a ć  I/ tw a k ó w  „szczura  
m i“. U c h w a la  tego cenzora  w yzn. mojt., przyjęta 
przez zebranie, o p ie w a — w e d łu g  rnljaeyi „Hajnta" —  
że należy  w y ra z ie  protest p r z t c iw  Ś  ,vtętocaowski*- 
rnu i tym czasow o zupełnie  zaw iesie  o rgan „K u ltu ry  
P o lsk ie j ' ,  w  którym  w y d ru k o w a n o  artykuł o „ s z c z u 
rach w ęd ro w n y ch ".

Inny członek, łagodnie jszy cenzor, żąda ł  t y p  
ko zaw ieszenia  pisma na miesiąc. Nawet tak skraj 
ny postępowiec, jak adw . L y p a c e  wicz, protestowa i 
p r ie c iw  tej „karze", ale  bezskutecznie.

—  Litw;, i Ruś. Pod t y *  tytułem w y c h o d n e  
począł w  W ilnie  miesięcznik p o św ięc o n y  kulturze, 
r m S o z n a w s tw u  i ludoznaw stw u. Miesięcznik p o w 
stał ze zjednoczenia  d w ó ch  w yd aw n ictw : „ K w a r t a l 
nika LHewskiego", w y d a w a n e g o  w  W iln ie  pod re- 
dakcyą p Jana Osta i „R tsi“ , w y d a w a n e j  w e  L w o 
w ie pod re d a kcy ą  Fr. Rawity  G aw rońskiego. Nowe 
w yd aw n ictw o  slćupiło dokoła  s ieb ’e znaczny zas:ęp  
ń ajw yb  tutejszych uczonych i literatów. A i r e s  jeg o  
Wilno, ul. S u w o r o w s t a  3.

—  Oficerowie poiromcatni ucznić u. K u r y e r  
„ L w o w s k i"  donosi ze Stryju:

„Opinia nubliczna naszego miast? oburzona 
jest zajściem, które miało miejsce w  sali tutejszego 
„Sokola". T o w . „So kó ł"  w yn a ję ło  satę na 3 p r z e d 
stawienia niemieckiej trupie teatru ludow ego, s k ła 
dającej się z żyd ów  niemieckich. W y w o ł a ł o  to o- 
grom ne oburzenie  w śród  polskiego społeczeństw a.

Młodzież ginlnazyalna zebrała  się dość licznie  
na galeryi, gdzie  zajęli też miejsca oficero w ie  zato 
gi z p pułkow nikiem  i majorem na czele. Po p ier
w szym  akcie  o d e zw a ły  się na ga lery i  okrzyki p r o 
testu. W ó w c z a s  pułkow nik ruszył  odw ażnie  ku de
monstrantom, Jakby na dany znak powstali  o f ice 
rowie, dobyli szabel i w śró  i o k rzy k ó w  „Hinnaus 
polnische b c h w e in e " — poczęli  p ła z o w a ć  gro źn y ch  
w r o g ó w  niemieckiej kultury, uczniów  gim nazyum  
i n iedorostków  i sp ych ać  ich gw a łte m  ku schodom, 
w iod ący m  ku foyer. Przerażona młodzież, bita po 
tw a rzy  pięściami, p łazo w a n a  szablami, poczęta  w 
p opłochu uciekać.

Po fakcie  dopiero z ja w iła  się polieya, ab y  
z ap isyw a ć  n azw iska— uciekających".

—  Konkurs na afisz T o w .  przy jació ł  sztuk 
pięknych w e  L w o w ie  ogłasza  konkurs na a liss  w y 
staw y  wiosennej z nagrodą 200 koron.

T erm in  nadsyłania p ra c  do dn 15-go k w ie 
tnia n. st. r. b. R e p ro d u k cya  projektu n agro dzon e
go, który  pozostaje w łasn ością  T -w a, w ykonana b ę 
dzie sposobem litograiicznym  w  dw u  b a rw a ch  wiel  
kości metr na 70.

—  Praw o  nauki Jązyka p olskiego. S p ra w ę  
p ryw atnej nauki języ k a  polsKiego p o ruszy ł  w  Iz
bie posłów  już w  swoim czasie poseł T rąm p czyń - 
ski na podstawie korzystnego w y r o k u  sądu rzeszy  
w  sp raw ie  pryw atnej nauki gimnastyki. Ś w ie ż o  o 
m aw iał  ten temat w  Izbie  p o słó w  poseł ks. prał 
Stycheł w  mowie, na którą z w r a c a m y  u w a g ę  c z y te l 
ników. Ks. prał. S ty eh el  s twierdził  w yraźnie, że z 
w spom nianego w y r o k u  sądu rze szy  w ysn u ć  n ależy  
wniosek, iż nie potrzeba pozw olenia  rzą d o w e go  dla 
p ryw atnej nauki w  przedmiotach, nie objętych pta 
nem r.aukt szkół publicznych, a w ięc  nie potrzeba 
pozw olenia  na pryw atn ą  naukę ję z y k a  polskiego — 
bez w zg lę d u  na to, czy  chodzi o  dzieci pozaszkolne 
cz y  szkolne.

W  ciągu tego sam ego posiedzenia p rz em a 
w ia ł  jeszcze  minister o św iaty  Trott  Z u  S0I2 i tw ie r
dzeniu p o w y ższem u  nie zaprzeczył.

—  M iesięcznik heraldyczn y) organ T o w a r z y  
stwa hera ldyczn ego w e  L w o w ie ,  pod red a kcyą  d-ra 
W ła d y s ła w a  Sem ko w icza , ro zp oczął  V  rok istnie 
nia. Zeszy t  1 — 2 r. b, zaw iera  sze re g  p ouczających 
rozpraw . Otto Forst, jeden z najw ybitniejszych 
w sp ó łczesn ych  g e n ea lo g ó w  niemieckich, autor „ W y 
w odu p rzo dkó w  arcyksięcia  Franciszka F erd y n a n 
da", podaje „Przyczyn ki  do najdawniejszej genealo 
gii M ohyłów " i z w ią z k ó w  tego s ław n ego  rodu m o ł
d aw skiego  z polskie/ni rodzinami szlacheckiem u 
D alszy  c iąg p ra c y  O sk rr a  H a leckiego  o „Rodzie  
Ł o l z i ó w  w  w iek a ch  średnich'’ om aw ia  genealogię  
linii Mikołaja, w o je w o d y  kaliskiego (128 5-1305), z 
której pochodzą rodziny Ś w iercze w sk ich ,  K o b y l iń 
skich, Kunow skich, S m ogorzew skich , Starkow iec- 
kieh i R ydzew skich . A r t y k u ł  M iro sław a Z b ig n ie w a  
K ryń skiego  p. t. „Przeginia  Przegonią" łą czy  bada 
ma heraldyczne z wynikam: badań ję z y k o zn a w cz y ch  
nad formami tej p roklam acyi rodowej. Ks. Józef 
Puzyna polemizuje  z p. Z ygm untem  L. R adzim ;ń 
skini w  spraw ie  pochodzenia kniazia Fedka Nieś 
w izkiego. L eon  B ia łko w ski  rozpatruje stosunek 
Mikołaja z B o go ryi  do Mikołaja z Ossoliru, w y b i t 
nych postaci z końca w. X I V ,  które h istorycy  nasi 
pomieszali.  Michał R. W ila n o w s k i  w  o w e m  „ P o 
kłosiu hera ld y rzn e m " podaje szereg  nieznanych h e r 
b ó w  z tumu łę c zy ck ie g o  1 klasztoru sulejow skiego. 
Następują z w y k łe  działy: Sp ra w o zd a n ia  i recenzye, 
Uzupełnienia i sprostowania, Z agadnienia  i odpo 
w iedzi i S p r a w y  T o w a rz y s tw a .  K u ń lz ą  zeszyt w y 
ciągi  „Z  d aw n ych  m etryk katedry  na W a w e lu  w  
K r ak o w ie"  z lat 3598-1639, w  o p ra co w a n iu  ks. Ja
na S/g»ńskiego.

—  „Urania". P o lsk ie  T o w a rz y stw o  n au k o w e
„Urania" *v Mittweidzie udziela  w sz e lk ich  informa- 
cyi, d o tyczących  studyó w  w  m ie jsco w y m  T e c h n i 
kum. Adres: " Mittweida i S . Rochlitzerstr. Y e re in  
„Urania".

O F I A R Y .

W  R e d ak cy i  „Dzień. Kij." złożyli:
Na biednych T ow . dobroczynności: p. B en o 

20 kopiejek.
Na rze cz  bezpłstn . obia !ów  p rzy  tan iej kuchni 

Kola kobiet: p. W tk fo r y a  Naltet 5 rb.
Na T ow  pom ocy stud poi. uniw kijów .: p. 

C ez. Lubiński 25 rb.
Dla sierot, do uznania T o w . dóbr.: P am ięci 

Józefata B a ju o w sk iego  w  ro czn icę  j* g o  śm ierci —  
żona i d zieci 10 rb,

Z g ie łd y  c u k p o w e j .

—  U sposobienie z  kryształem  jd la  k o n su m cyi 
w ew n ętrzn ej n ieco m ocniejsze; p rzecię tn e  ce n v  na 
Stacyaeh fab ry czn y ch  kolei P o łu d n io w o -Z ach o d n ich  
3 rub 80 kop. —  3 rub. 83 kop  P ra w a  p ersk ie  
sp ad ły  do 4 7 -4 8  k o p ; fin land zkie  n otow an o o k o ło  
70 kop  za pud.

Ś w iad e ctw a  kon w en cyjn e n ow ej e m isy i w  za 
o fiarow an iu  p o  68 kop., daw ano zanie o 2 —3 kop. 
mniej.

Na ostatnim  p osiedzen iu  ko m isya  n ctow ań  
p rzy  g ie łd zie  k ijo w sk iej zareg estro w t.ła  n astęp ujące 
tranzakeye:

1) 15,000 p u d ów  kryształu  po 3 rub. 79 kop., 
na marzec, s tacya  jig o tin  (w ła śc ic ie l cu k ro w n i—  
bankowi);

2) 9,900 p u d ó w  k ryszta łu  po 3 rub. 79 ko p ., 
na m arzec, stacya  Jagotm (w ła śc ic ie l cu k ro w n i — 
spekulantow i);

3) 19,803 p u d ó w  po 3 rub 80 kop., na m a
r z e c - k w i e c i e ń  stacya B ia ło k o ło d eź  (w ła śc ic ie l cu 
krow n i —spekulantow i);

4) 14400 pudów  po 3 rub. 80 kop., na m a
r z e c - k w ie c ie ń  (w ła śc ic ie l cu k ro w n i —  sp ek u lan 
towi)

Ś w iad e ctw a  Cesyjne:
5) 15,000 p u d ó w  po 61 kop., natychmiast 

(W arsza w sk i Bank H an d low y —  w ła ś c ic ie lo w i c u 
krow ni);

.Św iadectw a perskie:
6) 5,000 p u d ó w  po 49 i p ó ł kop. (W a rsza w sk i 

Bank H and low y - spekulantow i);
7) 10 000 p u d ów  po 48 i pół kop . (spekulant 

— W a rszaw sk iem u  B an k ow i H andlow em u);
8) 10,000 pudów  do 48 kop (sp ek u la n t— W a r 

szaw skiem u B ankow i H and low em u).

Ostatnie wiadamoicl
Sytuaoya parlamentarna. „Reicb»po«t*

donosi, że już w piątek nastąpi koniec obrad 
austryackiej izb" poselskiej, ponieważ trudności, 
w ywołane rozmaitymi zatargam i między K o 
łem polskiem a narodowym  związkiem niem iec
kim, dalej między tym związkiem i stronnictwem  
chrześcijańsko spoleczuem, oraz trudności z po
wodu sytu tcy i na W ęgrzech są tak wielkie, iż 
wskazane jest wcześniejsze zakończenie obrad 
i z b y  poselskiej.

Izba w takim razie zebrałaby się pon ow 
nie dopiero w połowie maja, gdyż musi być 
zostaw iony czas na obrądy delegacyi.

G dyby te pesym istyczne przew idy w an ia  
sprawdziły się, to cala wiosenna sesya izby 
skończyłaby się w najlepszym razie na u ch w a
leniu prowizoryutn budżetowego u» drugie pół- 
10 :ze.

Y t t t e g r a m j*
(Od korespottdeKlkho w łasnych i  A yen syt Pa-  

łersbnrakiej).

Z parlamentu angiehkicgu-
Londyn (AP). Izba gmin przyjęła jedno

głośnie projekt praw a o składzie osobistym 
floty, w rozmiarze, przew idywanym  przez 
budżet.

Londyn (AP). W ice-sekretarz stanu A u ck 
land oświadczył w izbie gmin, ie  G rey nie c 
trzymał zawiadom ienia o dojściu do porozu
mienia pomiędzy rządami włoskim n rosyjskim  
w sprawie stosunku ich na przyszłość do w o j
ny turecko włoskiej; G rey nie otrzymał i6 w - 
nież zawiadom ienia od rządu włoskiego o za
miarze rozszerzenia terenu op eracji w ojennych 
i nie wie, jr.k: jest punkt widzenia W łoch na 
tę kwestyę Jeżeli naród proyradzi wojnę, to 
sam powinien decydować o sw ycb przedsię
wzięciach, biorąc na siebie odpowiedzialność. 
Państwa neutralne odzyskują swobodę działania 
vr tym wypadku, jeśli ich interesy zostaną d o t
knięte.

Londyn (AP) W ystąpienie Balioura z 
wnioskiem odrzucenia billu rządow ego o mini- 
malnem wynagrodzeniu robotników w yw ołało 
sensacyę. Prasa sądzi, że jedynym  sposobem 
w yjścia z sytuacyi jest przyjęcie wniosku kom
prom isowego strajkujących i włączenie do billu 
6-ciu punktów żądań górników, z określonym i 
warunkami, zabezpieczającymi właścicieli ko
palni od w ygórow anych żądań górników  przy 
pogwałceniu umowy. Zachodzi obawa, że jeśli 
bill zostanie uchwalony nieznaczną większość ? 
głosów  —  izba lordów odrzuci go, co w yw o’ a 
k.yzy.s konstytucyjny.

„D aily Maii* oświadcza, że w razie p o 
rażki rządu, unioniści zdecydow ani są objąć 
władzę. W ów czas niezwłocznie zostaną w yzn a
czone nowe w ybory.

Strajk w ągbw y
Londyn (AP) Narada związku górników

powzięłs następującą rezolucyę: W szelki akt 
parlamentarny będzie uznany za niem ożliwy do 
przyjęcia, o ile nie będz;e zaw ierać obow iązko
wego w ynagrodzenia minimalnego w kw ocie 5 
szylingów  dziennie dla dorosłych robotników, 
w yłączając robotników, pracujących akordowo 
i 2 szylingów  dla w yrostków  pow yżej 14 lat. 
Labour-party nawołuje do w prowadzenia tej 
taryfy do billu zapomocą poprawki. Przyw ódcy 
unioaistów oświadczyli, że będą głosow ać prze
ciwko billowi wobec uchwały związku górn i
ków. Stronnicy billu są bardzo zatroskani jego 
losami.

Londyn (AP). Jeżeli parlament przyjmie 
bill o minimalnej płacy zarobkowej, poczynione 
zostaną kroki celem powrócenia do pracy w po •
niedziałek.

Wilkesbar (AP). W łaściciele kopalni an
tracytu wyrazili gotow ość uwzględnienia żądań 
robotników.

C Ieve’and (AP). Na konferencyi w łaści
cieli kopalni w ęgla i górników prezydent zw iąz
ku zaw odow ego oświadczył, że w razie nie
spełnienia żądań robotm ków,— od i-g o  kw ie
tni* (nowego stylu) rozpocznie się strajk w ko
palniach węgla, w którym  weźmie udział pół 
miliońa robotników.

Skutki bezrobocia.
Londyn (AP). W  T o rq u sy  i Soutbam płon
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pozostały bez pracy tysiące m arynarzy. Nędza 
zw iększa się z każdym dniem.

Podróże Wilhelma.
Berlin (AP). Cesarz W ilhelm  zamierzał 

odłożyć na kilka doi w yjazd sw ój na w yspę 
K orfu w yłącznie z powodu strajku w zagłębiu 
ruhrskiem.

Wiedeń (AP). D a. i o g o  marca cesarz 
W ilhelm  ponownie przybędzie do W iednia, by 
odwiedzić cesarza Franciszka Józefa.

W obawie korrflikżu
Konstantynopol (AP). W obec sporów  po

granicznych z P trsy ą  gazety obaw iają się kon
fliktu. „Tanin® uw aża jednakie, iż niebezpie
czeństwo zostało usunięte. Postanow iono prze
kazać kw estyę sądow i haskiemu.

Sprawa kretańska.
Konstantynopol (AP). Am basador angiel

ski zakomunikował Porcie o zamiarze państw 
w ysadzenia bezzwłocznie wojsk na w yspie 
Krecie.

Nowa kolej.
Konstantynopol (AP). Porta zaaprobow ała

umowę z tow arzystw em  wschodnich kolei ż e la 
znych o budowie w Macedonii kolei Kalkan- 
deien Gostiwar.

Kolonia (AP) D o „Knlniscbe Z ig .“ dono
szą z K onstantynopola, że T -w o  kolei w scho
dnich zawarło z Portą traktat w sprawie prze
prow adzenia i eksploatacyi kolei Ueskiib — Kal- 
kaudelen— Gostiwar.

Zaprzeczenie-
Berlin (AP.) Pogłoska o przyszłych dy- 

misyach ministrów pozbaw iona jest podstaw

Okradzenie kasy kolejowej.
Amlens (AP) W  M arcelcave złoczyńcy, 

zabiw szy zw rotniczego, okradli kasę kolejową.

Wojna włosko-turccka
Trypolis (AP). Z e  sterow ców  włoskich 

rzucono cnegdaj do obozów nieprzyjacielskich 
w Souam  i Benadanie przeszło 30 bomb. W  
Benghazi aw iator rzucił do obozu tureckiego 
kilka bomb, mimo ognia z dział i ostrzeliwania 
szrapnelami. W  dniu 5-ym marca w Dernie, 
zb liisjące się cddzialy nieprzyjacielskie zostały 
odparte ogniem eziałowym .

Wiadeń (Wl.). Pod wpływem  włoskiej 
opinii publicznej rząd wioski zdecydow ał się 
przenieść operacye w ojenne na morze E gej
skie.

Konwencya cukrownicza.
Wiedeń (AP). Minister skarbu wniósł do 

izby projekt praw a o brukselskiej k o n w en cji 
cukrowniczej.

Katastrofa.
Fort Smith (Stan Arkanzas)(A P) W  szy

bie „M akkertin* nastąpił wybuch 85 górników  
zostało odciętych od św iata zewnętrznego. A!> 
cya ratunkow a jest utrudniona.

W nowej republice.
Mukden (AP). W celu wzm ocnienia gar

nizonu pekińskiego z rozkazu Juan-Szi Kaja, 
w yruszy do Pekinu czw arty pułk brygady mie- 
szanej. * ■ ■; u * ** -

?-lukden (AP). W yjechali do Pekinu hzej 
oficerowie, delegow ani przez w ojska rozloko
wane w Mandżuryi Południowej, w celu w zię
cia udziału w zjeżdzie clicerów  armii północ
nej 1 południowej.

Czifll (AP). K cn sułow ie m iejscowi i ku- 
piectw o chińskie odwiedzili na parostatku uda
jącego  się na południe T an -S zaoja  1 poczynili 
starania o usunięcie z Czifu w ojsk, obecność 
których utrudniała nandel i w yw ołała podroże
nie pro wizy i.

Z Per3yl.
Urmia (AP). Gubernator Idżel-ul-Mułk dla 

uniknięcia zatargów  z nowom ianowanym  gu 
bernatorem, oddał mu dobrowolnie władzę do 
czasu otrzym ania instrukcyi z Teheranu.

Teheran (AP). W  swej odpowiedzi na 
notę rząd perski oświadcza, że zaaczna część 
zaliczki, w ynosząca 2 mil. rb , pójdzie na or- 
ganizacyę żandarmeryi Persya zobow iązuje się 
stosow ać sw ą politykę do zasad traktatu an- 
glo-rosyjskiego z r. 1907. Fidajow ie zostaną 
rozpuszczeni, a w ojska w yćw iczone i zamienio
ne w armię regularną, organ izacja  której bę
dzie punktem podstaw ow ym  działalności gabi
netu. W nioski sw oje w tej kw esty i rząd za
komunikuje przedstawicielom  obydwóch państw.

Teheran (AP), Stronnikom  M ohameda A łe- 
go  ogłoszono zupełną amnestyę.

Trzęsienie ziemi
Kokanda (AP). W  nocy dało się uczuć 

wstrząśnienie podziemne.

Rokowania francusko-hiszpańskie.
Madryt (AP). M inister spr. zagr. w rę

czył am basadurowi francuskiemu notę z w yja 
śnieniami w spraw ie bezpańskiego koc tr-pro 
jektu.

Ojcobójstwo.
Tyfiis (AP). W  Pawłowskiem , powiatu su 

chumskiego, zabity został przez syna przybyłego 
z T u rcyi poddany turecki z żoną i wnuczką. 
M orderca pragnął s'ę zemścić na ojcu za przej 
śc e na praw osław ie i powtórne wstąpienie 
w zw iązki małżeńskie. Złoczyńca umknął; czte 
recb jeg o  wspólników aresztowano.

Zjazd „Zjednoczonej szlachty®.
Petersburg (AP). Ziazd szlachecki w ypo

wiedział się przeciwko rów nouprawnieniu ko
biet w spadkobraniu

K w estyę nadania szlachectw a na skutek 
starań m iejscowych organizacyi szlacheckich, 
znaczniejszym  właścicielom ziemskim, n eszla- 
cheskiego pochodzenia, przekazano gubernial- 
nym zebraniom szlacheckrai

Komisya przedseborowa.
Petersburg (Wl.). Przystąpiła do pracy 

kom isya przedsoborowa.

Sprawa języka ojczystego w szkołach 
początkowych.

Petersburg (Wł.). W iększość członków 
R ad y Państwa w sprawie projektu praw a 
o ośw iacie ludowej w ypow iada się przeciwko 
nauczaniu w języku ojczystym  w szkołach po
czątkow ych w. m iejscowościach, zamieszKiwa- 
nych przez obcoplemieńców.

Turcya a Rosya.
Petersburg (W).). W  sferach dyplom a

tycznych zapatrują się optym istycznie na spra 
wę Urmii. Panuje przekonanie, że kw esty a ta 
nie w yw oła zatargu

W  Urmii znajduje się nieznaczny oddział 
w ojska tureckiego.

Konstantynopol (AP). Rząd w ysyła  do 
zajętej przez turków części Urmii dowódcęjkor- 
pusu wańskiego i urzędnika z Konstantynopola, 
którym polecono zrew idowanie czynności tu
reckich władz miejscowych, W ładzom  tym roz
kazano zaprzestać posyłania w dalszym ciągu 
wojsk do prow incyi okupowanych, nie zajm o
wać now ych terytoryów , nie dokonyw ać spisu 
ludności i w yborów  do parlamentu.

Sprawa „Dasznakcutiuna®.
Fetorsburg (Wł-)- W  spraw ie „Dasznak- 

cutiuna® prokurator zrzekł się oskarżenia 5-u 
podsądnycL, w tej liczbie poety Tum anjana; 
co do mniejszości podsądnycb, uznał on obec
ność okoliczności łagodzących.

G dy prokurator w mowie swej powołał 
się na sfałszowany dokument —  prezes przer
wał mu, oświadczając, że oskarżyciel nie może 
pow oływ ać się na podobne dokumenty. P ro
kurator uznał sw ój błąd, tłumacząc się, iż uczy
nił to przez roztargnienie.

Nomtnacye.
Petersburg. (AP). Pose! rosyjski akredy 

tow any przy dworze króla Rumunii— Giers 
m ianowany został ambasadorem w Konstanty
nopolu. Na jego  miejsce mianowano radcę am
basady w Berlinie— Szebeko.

Wyroki senatu-
Petersburg (AP). Senat pozostawił bez 

skutku skargę kasacyjną przedstawiciela firmy 
„Pośrednik* —  Gorbunowa, skazanego przez izbę 
sądow ą m oskiewską na rok twierdzy za w yda
nie książki L w a  Tołstoja „ K r u g  c z t i e n i a . ®

Rosya a Mongolia.
Petersburg (Wł.). R osya posyła do Mon

golii instruktorów w ojskow ych.

Wyjaśnienia senatu.
P etersb u rg  (MB.). W  kilku pryw atnych 

spraw ach senat w yjaśnił, że gubernatorzy nie 
mają praw a adm inistracyjnego wym ierzania kar 
za przestępstwa, które mogą być karane sądo
wnie.

Senat w yjaśnił rów nież, że minister spraw 
wewnętrznych obow iązany jest rozpatrywać 
skargi na czynności gubernatorów.

Deputacya z Macedonii.
Petersburg (Wł.). Przyjechała tu deputa

cya organizacyi macedońskich w celu zw róce
nia uw agi R osyi na rozpaczliwe położenie 
chrześcijan w Macedonii.

Zaprzeczenie.
Pótersburg (Wl.). W  sferach miarodajnych 

zaprzeczają pogłoskom  o przyjeździe króla W i- 
ctora Em anuela do Petersburga.

Wyjaśnienie
Petersburg (AP). W  prasie rosyjskiej i 

zagranicznej rozw ażano ostatnimi czasy posta
nowienie rządu przetranzlokowania na Kaukaz 
jednej dyw izyi z kazańskiego okręgu w ojenne
go, przyczem  gazety skłonne były  do upatry
w an ia  w  tem niepokojącego objawu.

Takie wnioski pozbawione są podstaw, 
iw e sty ę  przetranzlokow ania pow yższej dyw izyi 

zasadniczo załatwiono już oddawna. Zarządze
nie to nie ma żadnego celu zaborczego. W zg lę 
dy, które zm usiły rząd do tego kroku, polegają 
na tem, iż częste w ysyłanie z Kaukazu oddzia
łów  do Persy! wnosiło dezorganizacyę do od
działów w ojskow ych w okręgu kaukaskim, prze
szkadzało ćwiczeniom i utrudniało gospodarkę 
wojenno-adm m -stracyjną w ładzy miejscowej. 
Przybycie nowej dyw izyi pow inno jedynie usu
nąć te niedokładności i ułatwić wydzielanie ze 
składu wojsk okręgu oddziałów ruchomych, 
o ile to będzie potrzebne.

K on feren cya

P etersburg (AP). W  dniu 12-ym marca 
zostaje otw arta m iędzynarodowa konferencya 
morska w  sprawie bezpieczeństwa żeglugi 
W  konferencyi uczestniczą: Niemcy, Grecya,
Hiszpania, W iochy, Monaco, H olandya, Portu
galia, Fraucya, Szw ecya i Japonia.

Różne-
Petersburg (AP). Prezesam i kom isyi praw 

nych zostali m ianowani profesorowie: Cyto-
w icz— w  Petersburgu, Gidudianow— w uniw er
sytecie moskiewskim, Poznyszew  —  w liceum 
moskiewskiem. Sokołow ski— w Charkowie, Udin 
cew — w K ijow ie i D ogel— w Kazaniu.

(O d A g zn cy i Petersbursldtf).

J J lin ia  P a ń s t w o w a .
Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej 

7. d. 7-go marca.
(D okończenie).

Gierasimow wykazuje, że obyw atel w 
państwie rosyjskiem  zarów no w życiu publi- 
cznem, jakoteż prywatnem  znajduje się w zu
pełnej zależności od sdministrr.cyjnego widzi 
misię.

Zniesienie stanów w yjątkow ych w nie
których okolicach nie zmienia sytuacyi, ponie
w aż gubernatorom  i naczelnikom miast przy
sługuje praw o w ydaw ania postanowień obow ią
zujących, zapom ccą których gw ałci się prawo 
w sposób jeszcze bardziej brutalny.

TMossĄin aw aża in terp elację  za przed
wyborczą sztuczkę kadecką i twierdzi, że tu to 
row ie jej źle się oryentują w praw ach (śmiech) 
M ów ca upatruje w interpelacyi podkopywanie 
się pod władzę zwierzchniczą.

N agłość odrzucono większością 102 głc- 
sów  przeciw ko 68. Postaw iono wniosek wyzna 
czenia komisyi dwutygodniowego terminu.

Matiunin  proponuje, by w yznaczyć jako 
termin dzień 15 kwietnia.

P uryszliiew icz  (z miejsca) „nie oznacza 
jąc roku® (śmiech). W niosek Matiunin a przyję
ty  został większością 105 głosów  przeciwko 57.

Duma przechodzi do dalszych obrsd nad 
wyjaśnieniam i ministra ośw iaty w sprawie szkół 
wyższych.

Zdaniem Obtazcowa rozruchy studenckie 
nie ustaną, dopóki wśród ogółu studentów i 
ciała profesorskiego istnieje środowisko sprzy
jające lub łatwo poddające się agitacyi polity
cznej. W  końcu m ówca dochodzi do konkluzyi, 
że żydzi i kadeci doprowadzili uniwersytet do 
rozkładu i kończy okrzekiem: „Precz z nimi ze 
szkoły rosyjskiej i niech żyje szlachetna stu- 
denterya w szlachetnym uadwersyttde.® (O kla
ski na praw icy. O krzyki „brawo®).

Czcheiclze oświadcza, że w ysłuchaw szy 
dopiero co przemówienia ministra doszedł do 
przekonania, że pom iędzy życiem akądemickiem 
a nieakademickiem niema żadnego związku i 
być nie może. Co studenteryi do tego, że głód 
i kary śmierci stsly się zwykłem i zjawiskam i 
w jego  kraju rodzinnym i że chorążymi na- 
cyonalizmu stali się bawełniani palryoci i wszech
św iatowi klowni. Studenci powinni się uczyć, 
a nauka jest bezstronna. Nie^zapominajcie, że 
Kasso nie jest samoistny w sw ej działalności 
reformatorskiej. W szak wśród większości D u
my znaleźli się ludzie, przyklaskujący K asso. 
Jednakże kraj zdecydował już dawno, czy mu 
potrzebna taka Duma 1 taki rząd.

G dybyście tej decyzyi jeszcze nie zrozu
mieli, to widocznie przyjdzie wam się doczekać 
chwili kiedy naród oburzony naigrawaniem  się 
nad jego świętym i ideałami powie rozkazująco: 
„Precz z drogi z temi drucianemi przegródka 
mi. Nieoh żyje wolna nauka i rosyjska ucząca 
się młodzież, strażniczka najlepszych ideałów. 
(Oklaski na lewicy).

Nowickij 2-gi występuje przeciwko m ów
com krytykującym  ministra. M ówca twierdzi, 
że minister spełniał św ięcie sw e obowiązki 
względem szkoły wyższej i gdyby postępo
wał inaczej, byłoby to występnemjpobłażaniem. 
Nowickij w yraża przekonanie, że?|jwiększość 
Dumy w interesie młodzieży rosyjskiej, ośw ia
ty i porządku odrzuci tę zlą i nieuczciwą in
terpelację.

Milukow uważa, że faktyczna argumenta- 
cya ministra dotycząca skuteczności powziętych 
przez niego środkow, może być porównana do 
kłębka zgniłych nici, które rw ą się przy pierw
szym dotknięciu. M ówca wskazuje, że w ielo
krotne wstawiennictwa o złagodzenie losu w y
kluczonych pozostaw ały bez odpowiedzi. O trzy
mana w końcu odpowiedź była podobna raczej 
do artykułu pisma hum orystycznego. Nawet 
wówczas, gdy polieya zaopiniowała, że niema 
przeszkód do przyjęcia 76% wydalonych studen 
tów, minister nie przychylił się do opinii rady 
profesorów.

W skutek spóźnionej pory, mówca odłożył 
dalszy ciąg sw ego przem ówienia do następnej 
środy.

Posiedzenie z dnSa 8-ro nrarca.
Przewodniczy ks. Y/ołkonskij.
Na posiedzeniu przy drzwiach zamknię

tych toczą się obrady nad art. 44 ustaw y o po
w inności w ojskowej, określającym  kategoryę 
osób zw alnianych od pow inności wojskowej.

Y/iszniewskij w ypow iada się przeciwko 
zwolnieniu od porwnności w ojskow ej nauczycieli 
szkól elementarnych.

Kariakin i Łaszkariew wypowiadają się 
przeciw ko popraw ce Kam ieńskiego.

Szyngąrieio uważa, iż gw oli powiększe
niu armii o garść żołnierzy niepodobna pozba
wiać szkołę nauczycieli.

Przeciw ko poprawce Kam ieńskiego w ypo
wiadają się: Pawłowicz, NalĄwajko i Mar
ków II-gi.

Popraw ka kadetów o uwolnieniu od służ
by w ojskowej osób duchownych staroobrzędow
ców i sekciarzy zostaje przyjęta 120 głosami 
przeciwko 100.

Następnie Duma odrzuca poprawkę K a 
mieńskiego.

Przewodniczący zw raca się do posłów 
z następującemi słowami: „Podczas rozważania 
art. 44 posłowie do Dum y obrzucali się w za
je m n e  takimi wyrazam i i w takiej ilości, iż nie
podobna było pow ściągać mówców. W olność 
słowa —  jest wielkiem dobrodziejstwem, ale 
niszczy się w zarodku wyuzdaniem  i naduży
ciem słow a*. (Oklaski na lew icy i w centrum). 
„Prosiłbym  uprzejmie o usunięcie z naszego 
słownika podobnych w yrazów *

Na porządku dziennym dezyderat Bora
tyńskiego.

Nadając znaczenie kw estyi sposobu odby
wania powinności w ojskow ej przez osoby na
leżące do sekt chrześcijańskich, uznanych przez 
prawo, których dogm aty zabraniają używania 
broni dla przelewu krwi, Duma w yraża życze
nie, by rząd opracował projekt praw a o po
rządku odbyw ania powinności w ojskowej przez 
oznaczone osoby.

Prezes komisyi obrony państwowej ks. 
SzacllOWSkoj i Guczkow  popierają dezyderat 
Boratyńskiego

Marków II-gi dopatruje się w dezydera
cie zamachu na państw ow ość rosyjską.

Boratyński zw raca uwagę, że obecnie 
osoby, którym sumienie nie pozw ala na używ a
nie oręża, podlegają prześladowaniom  i w ska
zuje, iż państwo nie powinno tw orzyć warun
ków, które pobór do w ojska mogą zamienić 
poborem do robót ciężkich.

Pomimo opczycyi lim o szlema, Januszkie
wicza, Wiszniewskiego i Krupienskiego wnio
sek Boratyńskiego pizyjęto.

Przy rozważaniu art. 48 Klużeio, Leonow 
l Woronkow popierają popraw kę Leon ow a, by 
dla nauczycieli szkół w yższych i średnich, nie 
niżej dwukiaso;7vcb, oraz początkow ych, termin 
służby był skrócony do jednego roku, jeżeli 
osoby te ukończyły wyższe zakłady naukowe 
lub specyalne szko5y  pedagogiczne.

Art. 48 uchwalono w redakcyi kom’syi 
Term in służby w ojskowej dla nauczycieli okre
ślony zostaje dwuletni.

Zgodnie ż drugą popraw ką Leonow a 
art. 48 uzupełniony został dodatkiem, według 
którego czasow o, w ciągu lat pięciu, termin 
służby w ojskowej dla nauczycieli wskazanych 
kategoryi w ynosi rok jeden.

Szyngaretc przem awia przeciwko odrocze
niu popisu dla młodzieńców, którzy ukończyli 
szkoły rolnicze i są urzędnikami komisyi urzą
dzeń rolnych.

Pomimo poparcia referenta Protopopow ś—  
wniosek odroczenia popisu dla urzędników ko
misyi urządzeń rolnych —  odrzucono.

Na porządku dziennym art. 78 i 79 o re 
p artycji.

Kamsiń 1 obawia się, że ze względu na 
dotychczasow y brak system atu rep artycyi— lu 
clność zostanie inow acyą zaniepokojona i uważa 
za konieczne uspnięcie art. 78 i 79 i pozosta
wienie czasowe art. 152 i 153 ustaw y obecnie 
obow iązującej.

W niosku Kam sina bronią Opoczynin 
i L w ó w  I. Art. 78 przyjęty został większością 
148 przeciwko 119; uchwalono rów nież i art. 79

W  spr. art 105, określającego warunki 
poboru uzupełniającego, Bobianskij mniema, że 
pobór uzupełniający rekrutów winien być do
konyw any na mocy ścisłego prawa, lecz nie 
adm inistracyjnego widzimisię. Kadeci przeto 
proponują uzupełnić artykuł dodatkiem, według 
którego pobór uzupełniający do wojska nie mo
że przekraczać 5% kontyngensu, określanego 
corocznie drogą prawodawczą.

Jeżeli niedobór nie wynosi i-g o  procentu

kontyngensu— w ów czas pobór uzupełniający nie 
może być dokonyw any.

W razie odrzucenia dodatku, k. d. będą 
zmuszeni głosow ać/przeciw ko całemu projek
to w i! prawa, gdyż udzielenie) ̂ ministrowi spras? 
wewnętrznych praw a określania poboru uzu
pełniającego zamienia w  fikcyę prawo^Dumy 
Państwowej uchwalania kontyngensu rekrutów. 
Popraw ka k. d, została odrzucona większością 
ic g  przeciwko 74 głosom.

Szereg artykułów włącznie do 102 uchw a
lono w redakcyi komisyi.

Następne posiedzenie wieczorem.
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„ Petersb. Dyskont PożyCzk . . 544’ b
„ Reayjsk. dla Handlu Zewn. . 4° 3Vj
„ T-w a Odlewni stali , Surmowe* 152
„ Brańsk. Fab. Szyn . . . . . 185
„ Poł.-Wsch. kol. żel................ 266
„ Putiłewak.................................... 160
„ Bakińsk. T  w:i Naftor. . . . 4<>5
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego —
„ Ros. TVw. kopalni rłctsg. . . 208 l/a
„ Kot. fabr. maszyn . . . . . 23I1!4

M. K. W m . kol........................... 9*>5
„ KoSk. Winda w. Ryb. koi. żel. 173
J Pol Doriećka kol. żel. . . 221
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„ Don. Jurjewsk. Tow. met. . 312
„ „H a rtm a n *....................... —

5*/, Pożyczka 1905 t .  , io.-pla- -104
5*/D „ -goń r........................... i03ł/«—104
i*'. Świadectwa włościańskie . . . 100
5°/, Pożyczka i j&3 7.............................. —
5a/0 Obligacje K ij. Miej, Tow. Kr^d. - -
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C on a u f w y łs z B  . . . 26725
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jtttżyńika r.............................. 100 65
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CSTelegrcin s p e c ja ln y ) .

Sam ara. P rzen ica  ro sy jska  1 rb  ?6 kop.
1 rb .'4 5  koo.

R ybm sk Z y to  w  nat. 115/117 zoł, io^rb. —  
10 rb. 20 kop., o w ies kam ski 5 rb . 80 kop. —  5 rb. 
90 kop.; k asza  g ry cza n a  12 rb, 60 kop, —  12 rb. 
70 kop.; m ąka żytnia n adw ołżań ska 11 rb . 25 kop.—  
ir  rb. 50 kop., kam ska 10 rb . 75 kop. —  10 rb. 
90 k o p , pszenna 13 rb. —  13 rb. 25 kop.

Syzrań . P szen ica  ro syjska  1 rb. 21 kop. — 
1 rb. 45 kop., żyto 1 rb. / kop. —■ 1 rb. 6 kop.

Berlin. U sposobienie bępa{e. P szen ica  na 
term in b liższy  m ar., na d a lszy  2 171/:! mar.,
żyto na term in b liższy  192 m ar., na d a lszy  194 m ar., 
o w ies na term in  b liższy  194 m ar., jęczm ień  rosyj- 
sko-dunajski 177 —  181 m ar.

Z ostatniej ołwśii.

Hojny zapis.
W a rs z a w a  (Wl ). Zm urły niedawno in ży

nier Feliks M aszyński, obyw atel W arszaw ski, 
zapisał 125 tysięcy rubli na cele dobroczynne 
społeczne i kulturalne

Sprzeniewierzanie.
Lublin (Wł.)! Buchalter angielskiej rzeźni 

n ierogacizny w  Lublinie, anglik W iljam  W cr- 
non, podniósłszy z banku handlowego 6 tys. 
rubli— zbiegł.

Samobójstwo
C zęsto ch o w a (Wt.). Zastrzelił się z re

wolweru podpułkownik 14 brygady straży 
pogranicznej Sołotm .

Ułaskawienie studentów rusinów.
Lwów (W ł ). „Ruskie Słow o" donosi, że 

cesarz Franciszek Józef darował karę 90 stu
dentom rusnm , skazanym za napad na uniwer 
sytet lw ow ski. 9 ciu głów nych w inow ajców  
odsiedzi karę bez następstw

Subwełicya
LWÓW (WE}. R ada miejska uchwaliła w y

płacenie 5,000 koron subw encyi przyszłoroczne
mu zjazdow i hygienistów polskich połączonemu 
z w ystaw ą.

Pożar.
Drohobycz (Wł.). Palą się tu dw a zbiorni

ki, zawierające 300 wagonów benzyny, oraz 
zbiornik nafty. Straty wynoszą pół miliona 
koron.

Prezydyutn parlamentu niemieckiego u ceaarza 
Wilhelma

Bet lin (Wł.). Cesarz przyjął dziś na po
słuchaniu now e prezydyum parlamentu.

Berlin. (AP). W ybran y na wiceprezesa 
parlamentu, zamiast so cja listy  Schełdem ana, 
Paasche.. zgodnie ze zwyczajem , pozostawił w 
pałacu sw ój bilet w izytow y. Cesarz w ypow ie
dział życzenie przyjęcia c a łe g o jprezydyum, Au- 
dyeneya odbyła się dziś.

Sprawy niemieckie
Berlin (Wl.). W czoraj Kiderlen-W achter 

zdawał sprawę cesarzow i W ilhelm owi o poło
żeniu międzynarodowem, rów nocześnie poru
szono kw estyę kryzysu wewnętrznego.

Ponow ne pogłoski o doręczeniu przez 
kanclerza prośby o dym isy: w ( kolach parla-
mentarnycn uznano za bezpodstawne.

Handel dziewczętami.
Rotterdam (MB.), Kapelan wychodźców 

polskich ks. M azurowski zakom unikował kores
pondentowi „Kur. Warsz.® o wykryciu przez 
siebie bandy handlarzy żyw ym  towarem  z osła
wionym Michałem Pinkusem z W arszaw y na 
czele.

Wojna włosko turecki?.
Rzym (MB.). Do „Corriere® donoszą, że 

krążowniki włoskie zbom bardowały port turecki 
Lobia na morzu Czerwonem.

Katastrofa na morzu.
Kopenhaga (Wł.). Jutlandzki parowiec ry 

backi „Gejr® zatonął z załogą, wynoszącą 27 
ludzi.

Strajk węglowy
New-York (Wł.). Na dzień 19 marca za

powiedziany został strajk 200,000 górników. 
Robotnicy żądają ułożenia nowej taryfy płacy, 
wyższej niż dotychczas.

Londyn (Wł.). S y tu a c ja  coraz bardziej 
się zaostrza. G órnicy kategorycznie żądają u- 
chwalenia m i n i m u m  płacy zarobkowej bez 
zastrzeżeń.

Spotkanie monarchów
W eriflCya (MB.). Dzisiaj wieczorem w ce

lu powitania Wilhelm?; przybędzie tutaj król 
włoski w tow arzystw ie ministra spraw zagra
nicznych.

Z rady ministrów
Petersburg (AP), W obec znacznego nagro

madzenia spraw w Dumie Państwowej rada mi
nistrów uchwaliła przerw ać wnoszenie now ych 
projektów praw a.

Wyrok sanatu.
Petersburg (AP). Senat pozostawił bez 

skutku skargę kasacyjną Mikołaja M orozowa, 
skazanego przez m oskiewską izbę sądow ą na 
rok twierdzy za wydanie książki „Pieśni gw iez
dne®.

Podwyższenie normy dyskonta weksli
Petersburg (W ł ). O baw iając się odpływu 

złota za granicę bank państw ow y podw yższył 
normę dyskonta krótkoterm inowych weksli p ry
watnych.

Uniewinnienie studsntów.
Petersburg (W U . Uniewinnieni zostali 

studenci w liczbie 28 cddani przez K asso pod 
sąd profesorski za udział’ w  ostatnim wiecu.

Wieczorne posiedzenie Dumy z d 8 marca.
Na wieczornem posiedzeniu przewodniczą 

kolejno Wołkonskij i Rodziańko.
Szidłowski) I  referuje opinię komisyi fi

nansowej w sprawie projektu praw a o kredycie 
dla ziemstw i miast, zgodnie z życzeniem wy- 
rażonem przez Dumę.

Rząd, pragnąc udzielić organizacyom  sa 
morządu m iejscowego tani i łatw y kredyt, w y
brał drogę kredytu państw ow ego. W  tym celu 
rząd zamierza utworzenie specyalnego banku 
państwowego, z ograniczoną odpowiedzialnością 
skarbu, w w ysokości złożonego przez skarb ka
pitału żelaznego i z udziałem w zarządzie ban- 
cu dwóch przedstawicie!, od ziemstw i miast.

Projekt ten zaproponow ano uznać za na
gły, wszakże nagłość została uchylona. LercJie 
w yraża nadzieję, że wszystkie frakeye Dumy 
życzliw ie przyjmą tak doniosły projekt praw a 
i przejdą do czytania szczegółow ego

Szingarieio  znajduje, że pomimo brnków 
projekt jest krokiem naprzód, usuwającym  fa
talną sytuacyę finansową m iejscowych samo
rządów i że kadeci nici b ę ią  zbytnio utrudniać 
rozw ażanie projektu drobaem i poprawkami.

Jeropkin zaznacza, że zarząd projektow a
nej kasy i kom isya rew izyjna będa właściwie 
instytucyam i czysto biurokratycznym i— w ów czas 
gd y całe kierow nictwo sprawami kasy jest po
lecone zarządowi. M ów ca sądzi, że ogranicze
nie kompetencyi Dum y Państwowej tylko roz
patrywaniem  rocznych sprawozdań kasy— jest 
nieuzasadnione.

Sinadino dopatruje się niebezpieczeństwa 
w udzieleniu miastom i ziemstwom praw a z a 
wierania pożyczek w bankach pryw atnych.

Maslennikow uznając, że om awiany pro
jekt praw a me rozstrzyga należycie kwestyi 
długoterm inowego kredytu dla ziemstw i miast, 
oświadcza wszakże w imieniu postępowców, 
iż będą oni głosow ać za przejściem do czytania 
szczegółow ego, ażeby nie odwlekać zapoczątko
wania, które może z czasem w kroczyć na tory 
właściwsze.

Kow alenko 1 ubolewa, że rząd uznał za 
możliwe w yasygn ow ać na cel tak doniosły za
ledwie to  m ilionów i w ypow iada się przeciwko 
powołaniu banków pryw atnych do udziału 
w operacyach kredytow ych ziemstw i miast.

Timoszkin projekt praw a o kredycie dla 
ziemstw i miast podnosi jako sprawę ogóln o
narodową i ubolewa, że kom isja  w ypaczając 
ideę zasadniczą projektu, udzieliła bankom pry 
walnym  praw a operow ania w całej R osyi. No
wicki) 2 popiera projekt. Kariakin mniema, 
że udzielenie bankom ziemskim praw a udziela
nia pożyczek ziemstwom i miastom bez zabez
pieczenia hipotecznego nie grozi żadnym nie
bezpieczeństwem.

Motowiłow, w itając projekt, proponuje by 
połowa kapitałów —  przyszłej ka«y była prze
znaczona dla m-.ast, druga dla ziemstw.

Przejście do czytania szczegółow ego 
uchwalono jednogłośnie. A rt. i ,  2 i 3 ustawy 
k asy  miejskiego i ziem skiego kredytu przyjęto 
bez dyskusyi. P rzy  głosowaniu art. 4 zauwa
żono brak ąuorum.

Posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie dziś.
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Koralowy różaniec.
NcJafkf doktora f M s u l i ,

T łu m . W. S

—  P an  w iesz, że byłem  w z y w a n y  dla 
udzielen ia ra d y  lekarskiej pan nie Fran chard  i 
że leczyłem  ta k żr p. L eyre?

—  T a k , panie.
—  "Wiesz pan rów n ież, że nam aw iałem  

baron a, b y  n ie zm usza! córki do niem iłego d!a 
m ej z  w iązka?

—  W iem  i o tern.
—  A  zatem , d laczeg ó ż użyłeś pan sw ej 

in te lig e n c ji, s w e g o  daru przekon yw an ia, jednera 
słow em  sw o jeg o  w p ływ u  do przep row adzen ia  
projektu, k tó ry  stal się nieszczęściem  d w o jga  
ludzi?

—  Nid m am obow iązku zd a w a ć sp ra w y  
z m o je g o  p o stęp o w a n ia  nikom u, p rócz m ych 
p rze ło żo n y c h .

—  D o b rze . A  d laczeg óż n ied aw n o jeszcze 
d o ra d ziłeś  pan b aron ow i i p. D el Ile w ezw an ie 
lek arza , k tó ry  jest całkiem  n a pańskich usłu
gach?

—  Dr. P o n tarlier nie j e i t  bynajm niej na 
m ych  usługach.

—  A  w ięc n a uslu gzch  pań skiego za
konu .

O  F o rster  m łczał.
—  A  zatem  zn u u zo n y  jestem  w y p o w ie 

d zieć w szystk o . Dążysz pan do zapew n ien ia 
D artyi katolick iej zw y cię stw a  n a p rzyszłych  w y 
borach  i p Debile przez swe m a łiiń stw o  z 
b aro n ó w n ą , staw ał się pożądanym  kandydatem  
R o zd a łeś pan za pośrednictw em  rozm aitych 
osó b  12,000 fra:i. w obrębie lej okolicy; sumę 
tę  w ziąłeś pan z lip sk iego  banku 17 go  lipca 
p rzeszłego  roku.

M nich s łu ch it, nie zm ieszan y w cale.
—  W  ten  sam  sposób działa łeś pan 

w  Ctiarente; znam  n azw isk? pańskich k a n d y 
d atów  i agen tó w , ci ostatn i otrzym ali od pana 
sum ę 20,000 fran ków  n a  im ię K a risso n a  
1 Sm itha w  L o n d yn ie ,

M ówiłem  daiej w  tym  sam ym  tonie, w y 
m ieniając zako n n iko w i n azw isk a  osób  przez 
n iego  u żytych , sum y, jak ie  ro zd a w a ł i p o c h o 
dzenie ich; przem ilczałem  tylko , od k o g o  mam 
te w iadom ości.

O. F iirster za ch o w ał spokój, k tó ry  m ó g ł
by mię zd ekon certow ać, gd yb ym  nie był zu 
pełnie p ew n y p o d aw a n ych  przezem nie faktów . 
S łuchał m ię n ie p rzeryw ają c, gd y skończyłem  
odezw ał się:

—  Jestem  niezm iernie zd ziw io n y  tem 
w szystkien i co cd  pan a usłyszałem , choć nie 
rozum iem  w  jakim  celu to mi p an  m ów isz. 
Jednak pon iew aż o b o w ią tek  n akazu je  mi p o w ia 
dom ić o tem m ych zw ierzchników ’ , prosiłbym  
o d an ie  mi n a to czterdziestu go d zin  czasu. 
W id zisz pan, że n ie p ragn ę w cale o k ry w a ć  się 
taj? mnicą.

—  Z g ad za m  się  chętnie n a  żądan ą przez 
pan a zw ło k ę  i szczerze p ragn ę, b yśm y zgodnie 
zako ń czyć m ogli tę  sp raw ę. O to  n otatka  ow ych  
f*któw , którą  w  razie  odm ow y zm uszon y będę, 
choć z przykrością , przedstaw ić rządow i.

Zakon n ik  w ziął n otatkę nie zdradzając 
n ?jm n iejszego  w zru szen ia  i p rzep row adził m ię 
aż do k ra ty  z n ajw iększą  uprzejm ością.

T a  zim na k rew  m ego przeciw nika zm ie 
szala  iiiię; przypuszczali m, że m oże spalił zł  
sobą m osty i n ie p o trzeb o w ał o b a w ia ć  się ni- 

zego. Spędziłem  dzień n astęp n y w  n a jw ię
kszym  niepokoju, n ie c lą c  w id zieć n aw et p. 
L - y f c  z o b aw y , by nie dostrzeg ł m ego w zru 
szenia.

N a trzeci dzień ran o, ty :  F u -ster kazał
mi się oznajm ić.

—  < U n o szę  panu zaczął, p o w ierzo n ą mi n o 
tatkę; nie p rzed staw ia  ona dla n as żad n ego  
znaczenia, ale z pow odu n iep rzyja zn ych  dla 
kościoła  czasó w , IS d zib yśm y unikać w szelk iego

! . . .  I.
• hałasu. U p o w ażn ion o mię w ięc za p y ta ć  pan;-, ja k  ja  w yrzek li się p o zo ró w  d la  zysk an ia  pręW-

c z tg o  w łaściw ie żądasz pan od nas?
—  M ów iłem  już, mój ojcze! U n iew ażn ien ia  

m ałżeństw a p a n n y  F ran ch ard .
—  Ż ą d asz  pan rzeczy , której spełnienie 

n ie za le ży  c d  n as. Z w ią zk i chrześcijańskie są 
n iero zerw aln e.

—  A  jedn ak to je d y n y  sp osób  uniknięcia 
za słu żo n ej k ary , rzekłem  ro zgn iew a n y.

—  K a ry , panie? sp ytał z  godn ością  O . 
F iirster.

—  T a k  jest. O to  d la  czysto  p o lityczn ych  
celów , dla in try g  w y b o rczy ch  nie zaw ah a łeś się 
pan złam ać życie  jpłodej u roczej d ziew czyn ie, 
b yć p rzyczy n ą  n ieszczęścia  za cn eg o  człow ieka. 
W y b a cz  pan, ale postąpiłeś okrutnie, w b rew  
praw om  B ożym  p o św ięcają c  d uchow e życie  ludz
kie dła k o rzyści czysto  ziem skich. K iero w a łe ś  
pan baronem  Fran chard  i panem  D eliu }, i ikb y  
m aryonetkam i, p raw iąc im o obow iązkach re li
gijn ych  i społecznych; przeciw ko pan n ie Fran - 
chard użyłeś pan b ron i chrześcijańskiej re z y 
g n a c ji  i c fia r y  w ów czas, g d y  m iałeś p an  na 
celu jed y n ie  n ędzne k o rzyśc i tw o je g o  zakonu. 
C zy  to w a fte  Judzkiego życia? — spytałem , p a
trząc mu prosto w oczy.

O . F iirster nie w yszed ł ze  sw eg o  n ie w zru 
szo n eg o  spokoju.

—  M am y zupełni? różne za p a tryw a n ia  n a  
życie  i je g o  cele —  odp ow iedział mi —  d latego  
w ybaczam  panu n iesłuszne je g o  w ym ów ki. W y 
ob rażen ia  pańskie o życiu , o ob ow iązkach  ludz
kich, o szczęściu  i n ieszczęściu  w y p ły w a ją  z 
m yln ego  p o jęcia  życia  w o g ó le . Jak  w iększość 
pańskich w sp ółczesn ych , zam ykasz pan to życie  
w ciasn ych  gran icach  urodzin i śm ierci, a w zrok  
pański n ie umie podążyć dalej.

C h rześcijan in  zaś, obejm uje d a h ze  h o ry 
zonty; w iara  udziela rr.u tego  d u ch ow ego  w i
dzenia, k tórego  lotu ani doskon ałości n ig d y  
nie dojrzą  n iew ierzący! Ż y c ie  doczesn e jest 
dlań ty lko  przygotow an iem  do życia  w ieczn ego; 
rad ości te g o  św iata  są kłam liw ym i p K oram i; 
gd y ż  w ie  on, gd zie  ma szukać szczęścia  p raw 
d ziw ego  i trw ałego.

N ie pojm ujesz p an  zupełnie ludzi, k tó rzy

d y. D la  nich  każde c ierp ien ie duszy, każde 
udręczenie serca, każde um artw ienie ciał?, jest 
d ro g ą  oczyszczającą  i w y zw a la ją cą  ducha. G d y 
bym b ył jednym  z tych  m łodych ludzi, z  k tó 
rym i tak okrutnie w ed łu g p an a postąpiłem , z 
ja k ą ż  rad ością  p rzyją łbym  żądana odem nie 
of.arę!

P ragn ąłb ym  okazać B ogu  ślepe poddanie 
się Jego  w o li i ża ło w ałb ym  tylko , że ju ż  za 
życia  otrzym uję n ag ro d ę w  tem  szczęściu , jsk ie  
mi daje oddanie się Mu ponad w szystko!

—  N azyw a sz m ię pan okrutnym ? Jak iż  
to sąd lekkom yśln y i n iesp raw ied liw y! C zy  w a 
hasz się pan zato p ić  n óż w e w n ętrzn ościach  
ch orego , dla w y cię c ia  mu w rzodu? A  przecież 
za  cenę tych  cierpień  zd o b yw a  on ty lk o  kilka 
lat życia . A  czem że je st całe życie  udręczeń 
w ob ec w ieczn o ści n ie w ym o w n e g o  szczęścia? 
C hw ilą , o której n ie w a rto  m yśleć! Nie, nie 
pojm iesz pan n ig d y  d u szy  p ra w d ziw ego  za ko n 
nik; !

—  O skarżasz m nie pan, iż dla celów  ma- 
terya ln ych  pośw ięciłem  życie  d uchow e p an n y 
Franchard? P rzyp isu jesz mi sam olubne rach u b y  
i n am iętności po lityczn e, które są dalekie ode- 
111 nie. C ó ż  m nie m oże obchodzić w a sz rząd, 
w asz despotyzm , w a w  p rześlad ow an ia?  A le  

jeże li usiłujem y w y rw a ć  ten  kraj n ie szczęśliw y  
ze szp on  ateu szów , b luźn iących  B o gu  i w y w o 
łu jących  Jeg o  boski gn iew , czyż czyn im y to 
w sam olubnym  celu? N ie — g d y ż  n ie ty lko  oso
biste cele, ale n aw et i oso b y h asze n ie istnieją 
d la  nas.

—  Jesteśm y n iew olnikam i Jezusa C h ry 
stusa.— N ie m am y ani ojca, a n i m atki, ani r o 
dziny; posiadam y jed yn ie  to n ędzne ubranie, 
które n as ok ryw a , a m ieszkam y tam , gdzie nam 
każą. Jed yn e sp ra w y, które n as obchodzą, są 
io sp ra w y  B o g a — B o g a  i grzeszn ików , którzy  
G o  zn iew ażają , p o n iew aż G o  nie znają. Z b a  
w ien ie ty ch  n ieszczęśliw ych , ocalenie ich  od 
w ieczn ego  p otęp ien ia— oto n asz cel jed y n y .

—  Mój ojcze, co do mnie, n ie w ierzę, b y  
B ó g  był su row szym  od ludzi i w ym ierza! w ie c z
ną k arę  za  w in y  ży cia  p rzejściow ego. I dia

mnie podobnie ja k  i dla p an a  ży cie  ludzkie jest 
ty lk o  krótkim  etapem — m iejscem  p rób y. I ja  
w ierzę ró w n ież  jak  i  pan w  szczęście przyszłe, 
ale sądzę, że m usim y nań za p raco w a ć długim i 
wysiłkam i.

P rzeszłość ludzka w y d aje  mi się bardzo 
odległą; człow iek, k tó ry  w  niej p o w sta ł w olą  
B ożą, w  szeregu  k o lejn ych  ży w o tó w  udoskonala 
w ciąż sw ą  nieśm iertelną duszę i p rzejściow ą je j 
p ow łokę ciała. E w o lu cy i ducha to w a rzyszy  i e- 
w o lu cya  istn iejącej dlań form y. P ozn an ie p rze 
szłości uczy nas, czem  się stanie przyszłość. 
D łu ga  droga, ja k ą  p rzeb ył duch ludzki w yłon ić  - 
n y  ze  sw ej form y zw ierzęcej, w skazuje nam 
jeszcze dłuższą d ro gę, będącą przed nim . P o 
u pływ ie ty sięcy  m oże w iek ó w  duszę n asze le
psze i m ędrsze stw o rzą  też i form ę d o sk o n al
szą. O to, mój ojcze, w iara, jak iej m nie n au czyło  
długie badanie n atu ry. N ie pow iem , by b yła 
zupełną p ew n o ścią— ale jednej tylko  rzeczy  je
stem  pew n y, a m ianow icie, że N ajw yższa  Isto 
ta, udzielając nam  daru  in te lig e n c ji, m iłości 
1 d a lszego  istnienia, m e zab ran ia  nam  też m y 
śleć, kochać i ży ć  sw obodnie!

O . F iirster słuchał mię z n iew zruszon ym  
spokojem , k tó ry  nie opuścił g o  ani n a  chw ilę .

—  W ia ra  pańska, odp ow iedział mi, je st 
krucha, a filozofia  p ań ska b aw i ty lk o  um ysł 
n ie m ogąc p o cieszyć  ani um ocnić serca. D la  
w yja śn ien ia  te g o , co  je st n iew yja śn io n e, w y 
ob rażasz p a n  jak ieś  k o lejn e w cielen ia. Ja  zaś, 
k tó reg o  B ó g  o św iecił łaską w iary , w ierzę, że 
P an  n asz je st jedynem  bóstw em . Jeżeli się łu
dzę, dodał z odcieniem  sm utku, w  takim  razie 
przem arn ow ałem  życie  i stałem  się katem  sam  
dla  siebie.

L e c z  zaraz podjął z tą  sam ą spokojn ą 
en ergią .

(D c n.).
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■Gpift p o b y tu  S ta n is ła w a  A u g u sta  w  G rodnie. —  
D zieje rzą d ó w  T u to łm in a  i R ep n in a. —  W y ro k i 
sm oleńskiej K o m isyi ś led czej.— W y k a z  m ajątków  
skon fisko w an ych  i sek w e stro w a n y ch .— R y s  s ta ty 
styczn y, ch ara k terystyk a  system u p o d a tk o w e g o  
i o rg a n iza cyi poczt. —  P oczątek  za rysu  sp ra w y  

w łościań skiej n a  L itw ie .

1L U S T R A C Y E  i P O R T R E R Y :

Jan usz S ta n isła w  Ilióski, gen erał-in spektor K a w a -

P R O D U K Y Y  Z  SOLS N A TU R A L N E J 0YR J2YK ITW A K EJ Z  WO

¥ I C H Y
ilR C t?Łii t A L Ł Ż ^ C E  DO R Z Ą D U  FR A N C U S K IE G O .

PASTILLES VICKY-ETAT niu ułatwiają traw ien ie .
OCTI \ f | P U V  preparowania samemu w ody uła-
w L l .  Y  8 w ł  s ¥ " fc  I r t  F twiającej trawiei.ie. 487

U i n u v  C T f i T  dla preparowania samemu 
M U m r n i n  J L O  y I O F I  S ‘ L l f i . 6 ! a l k a l i q z * J  <yody gazowej.

Rozpuścić Sól i Comprim es w  p rzegoto w an ej i ostudzonej w odzie.

■ w — ni H y m w i i i i i i i i i i i  ii iiw nin»’i 11 .u .

K Y C H E N &  T W A R Z Y  i  H ą  A  w s z e c h  W a to w e j s h w y

„ S l j W i “  ( P ł y ń )
Udclikatnia skórę, leczy radykalnie i usuwa piegi, w ą B j* ) , liszaje, kro
sty, or»z połysk tw arzy. K a d e c i t i e t r z y  p i ę k n o ś ć  i u r o k  m lc -ć r
e o i  C ena flakon u R b . S.TO . Dost2ć m ożna w  s k o d a c h  apteczn ych, 
aptekach i p erfu m eryach . P rzed staw icie l Jó & «f G ro u a m a n , W a r s z a 
w a , Z ł o t r j  tele fon  184-44. P ró b n y  flakon  w y s i l  s ę  p o 'o trzym a n iu  
rb , 2.30 k. z p rzesy łk ą  — m ożna markami. 1570

86 Kreszczatyk 36. 
P r o s i m y

przedtem niż kupić gdzieindziej 
p t & f a S y t j e t i f a ć

się do nes w  celu obejrzenia naj
w iększego w  Kraiu Połutin. Zachodn. 

magazynu rzeczy i okazyjnych

w  HIEBL8
b r i o - a - l t r a s

„Stalina 1 Rozkosz1'
któ ry  pod w zględem  cen i olbrzy
m iego w yb o ru  najrozmaitszych sty
lo w y ch , nowych, starożytnych, dobrze 
Zacho- jak również

w a n y ch  * * a ^»k3 lŁEj)0hi-a2ó Vv'I brą
zów , porcelany i w ogółe wszystkie 
g o  co  zalicza się do starożytności i 
do w spółczesnych dzieł sztukę—jest

£-za wszaiką k o n k u ro m
W łfiśc.w y adres, który p r o s i m y  
zachow ać dla pamięci, aby nie utoż 
r samiać z drugimi magazynami
IŁ ijó tn yj g C ^ e t z c s a t y k  3 6
wejście od fron ty ito samo, które 
prowądyi do bieg raf u Mianowskiego), 
vts t vis 1! Luterańskiej, teł 13-42
M a p u je m y  wszytko, co zalicza się 
da -tąfo/yiności, jak  rów n ież  w s p ó ł
czesnych stylów  tnebie, brązy i t. d. 

 O pako w an ie  dokładne. 5T93

f ^ e js ś ) &  g s s p c d p i
poszuk. mogę na wieś M jchałowski 
■a;;lrk N 13 m. 16 M. S. 1446

F o t r i f i h n f t  2 h°ny. iJolki- mk)-* U ŁI ^O U fgfci de_ z solid netu i re- 
koiner;dacvami do 2 : ieci w K jo- 
wne i do 2 dzieci na wie*. M. W ł o  
dzinuerska a m. na cd  1 do 3 godz.

H 63

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatj k 27 wprost Proreznej. 
Pońada na s jr/edW  w  wielkim  w y 
borze najrozm aii--e M e b la ,  staro
żytne i zw yc/ij.fe  obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze
czy, dywany, porty? ry, gramofony 
1 in. Każda rzecz ma cenę ozna
czoną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedar.ych na licyiacyi rzeczy co
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz.

L io y ł a p y a  c o  p ią t k i .
Z e  w zględu na przepełnioną salę do 
ic  m arca r. b. rzeczy na komis nie 
przyjm ijeniy. 1354

śred. szkoła roln. w  Prerau na Mo 
raw ach, siedmioletnia praktyka, k a 
w aler. Obznajmiony z  plantacyą 
okopowych, chodowlą,m leczarstwem , 
stosowan em nawozów sztucznych. 
Św iadectw a intensyiynych przem y
słow ych gospodarstw w  Królestwie, 
poważne rekomendacye, ostatnio na 
W ołyniu. Od 1 kwietnia poszukuje 
samodzielnego zarządu mniejszym 
majątkiem, lub też kontrolera w  du
żym. Grąbczewski, P- Drużkopol, g. 
wołyńskr, w  Bużanach. '

KrćSIk? o lb rzym y
F i a n d r y j s k f e  stale do sprzedania 

j o  rb- sttuka.
Bocz. st. Popielna, gub. K ijow ska, 
wieś W ielkie L iso w ce, fo lw a rk . 833

U la p s z a w is k a  pracownia W iktoryi
wyk. suk. eleg. po rb. 10. bluzki t7d 
rb. 3, tam sprzed, się form. papier. 
P -iiirgj miary. Kreszcz 52 m. i 7. 770

T-wo Mc. Browarów Parowyoii
P a le c ®  PsYJSk Haburbuscl i Scbiele

w  W A R S Z A W IE
S k ł a d  ff i K i j a s i i i s i  ssL  W a z d w i ż e ń s ^ a  M  ł e l e f .  3 3 > 8 7

Ó p n s c i l  p r s s ę  z e s s ) t X 4 y

„Dziejów Fsrozbmysl LiiwyiRasi”
k o p .  f f iS ,  x  ^ E * » :» s3 r łk a | Ł o p *

leryi n arod ow ej — A lek sa n d ra  z E u gełh a rd tó w  hr 
K sa w e ro w a  B ra n ic k s ,— K s. A te k sa n a cr  B ezborod- 
k o .— L u d w ik a  z  S o sn o w sk ich  ks. J ózefa  L ubom ir- 
ska.—  S ta n isła w  Jundziłl, prof. U n iw ersytetu  W i
leń sk iego  —  B iskup A d a ta  N aru szew icz, h isto iyk  
i p o e tt. —  K u rd u U  z K om o row skich  T e o d o ro w a  
P o to ck a  —  Jędrzej Śn iad ecki, prof. U n iw ersytetu  
W ileń sk ie g o .— F ran ciszek  Jclsk i, m arszałek tryb u 
nału W . K s. L it .— Z  książąt M assalskich W in cen- 
to w a  P o to ck a.—  M apa trzech  p o d zia łów  P olski (od- 

I dzielnie).

BJa prsnsim&rator^w ,aDziennlka Kl]o^skSeQo;i cena zeszytu kt?p. 8 S ( 2 przesyłką kup. 3 9 .
ż łm ów ien ia w raz s opłatą n r ,D zieje Porczbiorow e L itw y  i R usi" n a 6, rn i 34 zeszytów  przyj-
* |( ą: ASmiiilstracya „Dziennika Kllowsklego“ w Kijowie Kreszczatyk Ka 3§; crss wszyatSic

księgarnie w  kraju i zagranicą.

p r o » p * k 4 n®  w w s y l ®  e S ą  b e s f i i f i l H l g ,

P o z o s ta łe ? /  o g r a n ic z o n e j 
iio ś c i e g z e m p la r z e JC.

po obu stron ach
C I E Ś N I N Y
BERINGA

Oo nabycia nr A W s t r a c y i  ^ z i iM ia a  Kijowskiego", t e e z a t y k  38,
Cea^t a rb . łjiPs:nK BK Cł»ałop6Bf , .Q » iiB n ) E u i  B Q c h m M ^ u

I r b .  bO  k o p ,  P t t e * y lk s T55 kop

 .^rttflKSS —

mm

Omkamia Pilska K p e k a s e a a t f k  2 1 - »

T E L E FC B

m -

X « « i a l r i a * a  or n * | 
m w m *  O Kasonki in p . 
w jsiaow łj' iSjęiM*
•Y M łln o  e s a u g m y .  

8 8 ^ 8 8 8 ^ ^ 8 8 8 8

WSZELKIE nOEOTY W ZAKRES DRUKAR
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE-----------

BEZ POŚREDNIKÓW
C « » s r  p P K y s S s j j i n e .

- L U
8fę

Obn«^izy s t& r e  i. A O r ło w -  
s k ś ^ g o  i S u d k o v / s k ie g o
do sp rzed an ia  n iedrogo. U lica  B uł- 
w arno K ud riaw ska 14 ra 1. O glą d ać 

m ożna: od 10 —  12 i od 4 —  6.

Ca b . o g n io t r w a łe j  1244 
c e g ł y  n Ż n t ie ie ! ie F’

Jana U łaszyna m a na składzie  sw e 
w yro b y , zbad. p rzez  K ijó w . P c litech . 
Inst. P rzyjm u je  obst. O k a zy  m ożna 
w idz. na P ro rezn ej v / W e rs a lu  A d re 
sy: składu tn. B ia ła-C erk iew , i-sza  
B e rd y czo w sk a  N r 29: fa b ry k i pocz. 
W oło d r.rk a  kijów . gub. Ż m icich a.

ijs a s z y
czech m ający 40 lat ze św ia d e
ctw am i ukończenia giennazyum , 
szkoły  leśn ej i kursów  buchalte- 
ry jn ych  cra z  egzam in ów  pań stw o
w ych  p rzy  u n iw ersytecie , z  dużą 
praktyką w  leśn ej go sp o d arce , 
kulturach leśn ych , e k sp lo a ta c ji 
lasó w , fa b r y k a c ji  drzew n ej w e ł
n y, sztucznej hodow li b ażan tów , 
karpi i ioreli, m ów iący  po r o s y j
sku, niem iecku i po polsku, ż y 
czy  d estać posadę leśn icze g o , bu
ch altera  łub rząd cy. P ro si o o fer
ty  pod następującym  adresem : K i
jó w , S tep a n o w sk a  N r T3, B . Me- 
iichar. 1453

g  4?, fp: ta

103

Student
34 m. 7. J. K.

p o szu k u je  lek cy i na 
w y ja zd  lu b  w  m ieś
cie. W .-P o d w a ln a  

I.H4

K r a w c o w a
rczn a 16 m. ar.

poszukuje dzien
nej robot}-. Pro- 

1518

t f r a U f f W i t t i a  Z W a rs z a w y  p rzyj- 
n l  f t i f  U U  Ci m uje ro bo ty  d zie
cinne. paita, m undurki dla ch ło p c ó w  
i  panienek. R ejtarsk a  9 m. 9 1515

D la u d ostęp n ien ia  p ren u m er. .D zie ń  
nika K ijrfw rk ieg**  n a b y cia  na w a 
ru nkach  n ajd o go d n iejszych  k sią żek  
n iezbędn ych  ^  kazdyaa dera u p o '8 
klas, p o ro zu m ieliśm y Się z w y d a w c a 

m i i od stęp u jem y

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym  prenumera 

I s n n .

O11 FiSisi
a frn ty, 80 łlu stra ćj.i li ln ic ia , duże 
m gpa P o lsk i a ur. w o je
w & dztw a. C e u s  d la  prenum eratorom  

.D zie n n ica  K ijo w sk iego *:

R b .  1 k o p .  m

(w &cdpbnej o p ra w ie )

Kraków
rtys b tstsijyd in y do p oiO w y X V U  *

Rb. i
( r e a a  S t n i ^ r i M a  r b .  £>).

(W  ozoiebuej opraw ie)

N a p jo w in c y ę  w y s y ła m y  ra  zaliczę  
niem  s  d--,łąćreaic?# k.m ztósr p rre  

iy fk l

RozkłaS jady pockyiw.
Rtf !5 pp p itd z le rtiłk a  1931 r.

■a k o l .  P o t u d n .  -  L c o h a e t n l o h i

N r 1. K aryer I 1 II k i. O desa, E li- 
zaw etgrad , K iszy n ió w  —  odchodzi 
o godz. 9 w ., p rzy ch o d zi o  godz. 9 m . 
33 z rana.

N r 3 P o cż to w y  I, n  i III k i, 
O desa, B rze ść . B ia łysto k , W a rsza w a , 
G rajew o , Hum ań, N o w o sie lice  —  o d 
chodzi o godz, 9 m 35 z rana, p r z y 
chodzi o  godz. 8 m. 39 w iecz .

N r 5. O sobow y T, II i III k l. O d e 
sa, N o w osie lice, H um ań —  odchodzi 
o godzin ie  1 w  n oćy, przychodni 
o go d z 6 m. 15 z  rana.

N r 7. Gsooowy I, II i III kl. O d e 
sa, W c ło c z y z k a , W ie d eń  —  odchodzi 
o  ?  9 m. 35 w ieczo rem , p rzy cb o  
dz: o g 8 m 48 z  rana

N r 9, Kuryer J. i i i  k l. K oziatyn, 
B rze ść , W a rsz a w a , K alisz, W ie d e ń —  
o dchodzi o g. 7 m. 35 w ieczo rem , 
p rzych o d zi o godz. 10 m. 37 z rana

N r 19/6. Osobowy \  II i III  k l. Mi
k o ła jó w , E liza w e tg i ad, Zn am en ka, 
F a s tó w —  odchodzi o  g. 4 m. 40 pp  , 
p rzy ch o d zi o  godz. zł m 55 z  s-uńa

N r 17/4. P o cz to w y  I, I i i III k l. 
E liza w etgrad , Z n an iecka , F astó w  —  
odchodzi o ged z. 11  m. 35 w ie c z o 
rem , p rzy ch o d zi c  godz. 7 m. 46 
z ran r

N r 29. O sobow y I, l i  i III kl. 
R ów ne, R a d ziw iłłó w , W ie d eń  —  ed 
Chodzi o go d z 7 m. 50 w ieczo rem , 
p rzy ch o d zi o g . 10 m 32 z  rana.

N r TI K uryer I, II i III ki. S a r
ny, W iln o , P etersb u rg  odch. o g. 9 
ni. 25 zruna, p rzych o d zi g godz, 9 
pa. i i  w ieczo rem .

N r 5. O sobow y J, II i III k l.
Sarn y, K o w e l, W a rsza w a , W iedeń, 
B e rlm  —  o d ch odzi o  go d z 11  m. 55 
w  n ocy, p rzy ch o d zi c g . 7 m. 35 z 
rana.

N r 3 P o czto w y  I, II i III k ł.
W a rsza w a , Sarn y, K o w e l, Iw an gró d ,
G ranica, 'W ie d e ń  —  odchodzi o g . 
2 m. 35 po poł., p rzy ch o d zi o  go d z.
4 m. 37 po poł.

N r 13. Osobowy I, II i III kl,
K oziatyn, B rze ść , B ia łysto k , G raje
w o  —  o d ch odzi o go d z  12 m. 33 w  
n ocy, p rzych o d zi o g. 6 m 27 z  ran s.

N r 21 2. O sobow y I, II i III k l. 
R o stó w  nad Donem , S ew a sto p o l, Mi
ko ła jów , E k.ateiyn osław , Z n am en ks, 
F s s tó w —odchodzi o g. 8 m 20 z  ra 
na, p rzy ch o d zi o  go d z. 6 m. 10 w .

N r 15,10 O soaow y l, II i III k l. 
do B ia łe j C e rk w i o d ch odzi o go d z. 
10 m 30 z  la n a , p rzy ch o d zi o go d z. 
10 m. 17 z  ranu.

T o w a ro w y  pcśp IV  kl. S a rn y, K o 
w e l —  odch o d zi o godz. 10 m 55 
w ieczo rem , p rzych o d zi o  go d z. 9 m . 
53 z  rana

R a  k o l e i  K e s k l c a i t k o  -  K i j a * .  
o k » * l  £ P t M C ( ik ie j .

Posp ieszny T n  i III ki. M oskw a 
v ia  Konotop, B riań sk odch o d zi o  g. 
ra m. 30 po poł., p rzy ch . o godz
5 m. 10 w ieczo rem .

Pocztow o-G sobaw y, I, IL I  III kl*
M oskw a v ia  K on olop, B riań sk  —  
odch o godzin ie  12 m. 10 w  n ocy  
p rzych o d zi o g. 5 m. 40 z rana,

Os.abr.wy I. II i III ki. K u r ik  —  
W o ro n e ż  odchodzi o  g . 1 m 5 p o  
poł., p rzych . o g . 7 z ran a i o  g  4 
*5 po p cłudn lu

P o czto w y  I, II i l i i  kl. K u rsk , 
(od K u rs k a T o w a ro w o -o s o b o w y ) od 
chodzi o g. 10 m. 50 w ie cz . p rzy ch o 
dzi o g. 9 m. 45 z rana.
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&1aiasa* Szyldów
w  K ijo w ie , o !. M ic l is j ło w s k a  Ni 3 .

N
•4

$  W y k o n y w a  w sztlk ie g o  rod zaju  s z y l d y ,  n ap isy, rek la m y,' q , 

t f t  L erb y, m edzle, litery  n asad zan e w ró żn ych  sty la ch  rzeźb io n e , ^  

m etalow e, cm aljo w e i t. p.

S p e c y a l f S S Ś Ó I  S z y ld y  szklan e od n ajskrom n iejszych  o 
n a jo zd o b m ejszjcT , 'm alo w an ie  fasad i  urządzeń sk lep o w ych . 
R o b o ta  sum ienna. C eriy  n izki*. 1207

W ttn y , Je d w a k ie ) K o ro n 
ki! G a lo n y , R ę k a w ic zk i, 

od 95 kop.

P » !ta ,  K o s t y u o y ,

B l u z k i  w wielkim wyborze, (fiiiotiawa wykwintna 
tap.ia Pledy, pudełka podróżne P * r  ■ asoRw od 4,25 k. 

F i c h u s ,  W s t a p i k i ,  G o b e lin y .

oso ę  % f f f t U P ę  
a a  G .  _ —

PR ORESM A 4.

ZARZĄD T<wa K a s y  E m e r y t a l n e j  p r a c o w n ik ó w  na  
roli  i w  p rzen syśle  ro ln ym  na Kusi  1513

nlniejszem podaje  do w iadom ości c z ło n k ó w  T -w a, i e  w o b e c  licznych  za 
wiadotuień o niemożności s taw ienia się na W a ln e  Z ebranie ,  naznaczo 
ne na n  nfsrca, termin W a ln e g o  Z e b ra n ia  c z ło n k ó w  T - w a  o dkłada się 
na 31 m a rca  1912 roku, na gorlzinę 2 po południu (sala dom u S z la c h e c  
kiego, p lac  R a tu vz o w y  Nr 2) U p rasza  się cz ło n k ó w  przy  w ejśc iu  na sa
lę  o k i 2 y w r ć  bilety cz łon ko w skie ,  lub ooświadcztuka biura T  w i  o p r z y 
należności do T  wa. Po rządek  dnia W a ln e g o  Z e b ra n ia  następujący: 1) Za- 
t w e r d  renie instrukcyi W a ln e g o  zebrania, 2) W y b o r y  S e k re ta r zy  W a ln e 
go  zebrania, 3) Z a tw ie rd z en ie  protokółu noprzedniego  W a ln e g o  zebrania, 
4) S p ra w o zd a n ie  z działa lności  T -w a  za listopad i grudzień 1910 r. i Cały 
r o n  rok i zatw ierdzenie  b i lan só w  J910 r. i i g i t  roku, 5) Sp ra w o zd a n ie  
Kom isyi Rewizyjnej.  6) S p r a w a  u m o w y  z Konsorcyum , 7) Z a tw ierdzen ie  
do d a tk o w y ch  Postanow ień O b ow ią zu ją cy ch  oraz  z a w a r ty c h  na m o cy  ict 
zabezpieczeń, P) O kreś len ie  terminu, na jaki obierane są Kom isye: finan 
sowa. techniczna, koresp rn den eyjus  i <io ro zp atryw an ia  zażaleń, 9) Z a t w ie r 
dzenie budżetu na 1012 rok, 10) w y b o r y  P rezesa  T  wa, d w ó c h  zastępców  
Prezesi". cz ło n k ó w  Z a rz ą d u , oraz k a n dydató w  na miejsce ustępujących, 
na m o c y  w y m a g a ń  Statutu, 11) W y b o r y  Kom isyi R ew izy jn e j,  121 Osta 
trezne w yjaśnienie  s p r a w y  p rzy sz ły ch  W a ln y c h  zebrań, w o b e c  tego, że 
T - w o  nie posiada p rzew idzian ych  p rzez  Statut o ddziałó w , 13) S p ra w y  
bieżące, kw estye, jak ie  mogą pow stać  p rzy  om awianiu  przedstaw ion ych  
sprawozdań, oraz  k w es ty e  podniesione p rzez  cz ło n k ó w  W a ln e g o  Zebrania.

BIURO: PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
INŻYN. T. SKORACZEWSKIEGO WARSZAWA

Mokotowska 59 
telefon 252-86 filia

Nt najdogodniejszych warunkach: 422
d ren o w an ie cd i naw adnian ie  pól i łąk, osuszanie biot, sta w y  ryb n e, 
kanały, regu lac je  rz tk , projekty eksp lo atacyi torfów , an a lizy  g leb y , plo- 

Srem W. KS. Poznsń3kie dozmiany, pom iary  go sp o darcze . K a n a liz a c je  i w o d o cią gi go sp o d arcze

od 300 do 500 dz Kupię  w  w o 
łyńskiej gub. separat w  jednym  
k a w a łk u  dobrtj  ziemi z zabudo
waniami niezbyt da leko  od kolei 
z szc z e g ó ło w e m i danemi i p lana
mi, uprasza się bez pośredników. 
Z g ła s z a ć  się: Podolskiej gub. W in  
nica, poCz skrzyn ka  93. 1239

„NITSC SAKTEKYMa”
Szczepionki roślin m o ty lk o w y ch  dla 
koniczyny czerwonej, białej, szw edz 
kiej, lucerny, w yk i,  peluszki, s o c ze 
w icy ,  łub iłów żó łt ,c h ,  p r z y b y ły  z 
Londynu, w y s y ła m  z pow rotn ą  p o c z 
tą. S zczep ion ki dla seradeli,  łubi 
n ów  niebieskich, różow ych , grochu, 
bobiku, esparcety,  inkarnatki, chiń 
skiego bobu isoii, w  drodze  i ry ch ło  
przybędą O b ita lun ki d o n a ty ch m ia  
s i o w t g ' ,  po przybyciu , w ykonania  
przyjm uję  P o r cy a  na 8 m orgów  
kosztuje Rb. 8. Wilno, S  to Jersk* 
Nr 9. S. W ilp isze w sk i,  B iu ro  a gro  
nomiczne. 1500

1119 Rok istn ienia.

Dziennik 3(ijovfski
Pismo polityczne, społeezne i literackie.

PIERW SZE i JEDYNE C O D Z I E N N E  P I S M O  P O L S K I E  NA RUSI.
„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w rokti 1912, w siódmym roku swego len ien ia , pod kierun

kiem dotychczasowym  i z programem politycznym niezmienionym
„Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedowszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i S i t e r a c k im *
W dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy y,Dziennika Kijowskiego^ będą obsługiwani przez szereg 

w ł a s n y c h  A g e n c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika", mieszczących sic w e w s z y s t k i c h  w ię »
k s s y c h  m i a s t a c h  w  k r a jsa  i a za f§ ra n i© %  jako tez przez Petersburską A gencyę Telegraficzną.

0  życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dzienniki" sz.gęg koresp )iilea tów  
w łasnych ze w szystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

„ I i i s t Ó W  Z  A f r y k i "  R o d o w ic z a .dalszy  
ciąg zz

Pow ieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA“ z z z z z z z z z z z = z z z z r . Maryi Rodziewiczówny

♦  ♦ p .  t.

Cykl wrażeń 

artystycznych J E R Z E ^ O

„JEZIORO11. ♦ ♦
ŻUŁAWSKIEGO z pod w łos

kiego nieba

p. t.
) }l r .

N owelę znakomitego 

autora ,*LALKIU ZZZZI Bolesława prasa napisaną sp ecja l
nie dla naszego 
pisma, zzzzzzzzz

„Dziennik Kijowski* zapewnił sobie ponadto współpraeownictwo p i e r w e z o r j e ę d i n y o h  sil na
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika K ijpwskiegou będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania  
po cenach zniżonych następujących wydawnictw*.
„Dzieje P e rozb o row e  L itw y  R u s i“ —  H E N R Y K A  M O ŚC IC K IE G O ; „H isto rya  P o is k a “— F E U K S A  K 0 -  

r r r r i :  N E C Z N E G O ; „Rok  P o lsk i5’ „Encyk lopedya  S t a r o p o ls k a '— Z Y G M U N T A  G LO G E R A . =

W A RU N K I PRENUM ERATY „Dziennika Ki j o w skiegou pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 0  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, 1 rb. miesięcznie.
Zagranicą 18  „ „ 9  „ „ 4 . 5 0  „ 1 .3 8  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało iladfi.

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, K reszczatyk  M® 38 s

Kijowski Syndykat Rolniczy
BuiiitfraFaa ®.

M ając p rz e d sta w ic ie ls tw o , poleca w y ro b y  n astępujących
fabryk:

rp M.-i^DTllV iśewniki, młocarnia konne. 
LLTTUn I El Y kieraty, żniwiarki.

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H
mobile i mlocarnle parowe.

E C K E R T  Pługi, kulftywaltory sprężynowa.

i l L W A U K E E  Maszyny żniwne. 

Z IM M E R M A N N  Mocarnie koniczynowe.

HFJD Maszyny do bejcowania nasion. 
P L A T Z  •lenne i ręczna pulweryz^lłory.

M ły n k i, n .  P in h o t*  S e p a ra to ry  -  w :r{t? ik i, n a o z y -  
W ialnie  hOSSO!*, H b3,  n la c s a r a e l*  5

tlóżiie maszyny I narzędzia najlepszych kraj. i zagranlczn. fabryk.
—— w*  e ♦■*— ——

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kaiait, Sól po- 
—  ~ tasowa.

NASIONA polne i ogrodowe.
Cenniki n a żąd an ie  g ra tis  i fran co. 504

HERBATA JANCHAO
NAJLEPSZĄ HERBATA DLA POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA.

pr J e ż e l i  j e s t e ś c i e  n i e z a d o w o l r . i e n i  t ą  h e r 
b a tą ,  k t ó r ą  u ż y w a c i e  i ż y c z y c ie  m ie ć  l e p s z ą , '  

to  s p r ó b u j c i e  n a t y c h m i a s t  n a s z ą  u n i w e r s a l n ą  
e x t r o o r d y n a r n ą  h e r b a t ą  J a n c h a o .

H e r b a t a  J a n c h a o  j a k  n a j l e p i e j  łą czy  w  s o b ie  w s z y s t k i e ’ 
p o t r z e b n e  z a l e ty :  n i e z w y k l e  s i l n y  z a p a c h ,  c u d n y  s m a k ,  

a  t a k o ż  d ł u g o t r w a l e  i d o b r z e  n a c i ą g a .  H e r b a t a  J a n c h a o '  
l iczy  s ię  u n i w e r s a l n ą  d l a  t e g o  że, b ę d ą c  b a r d z o  m o c n ą ,  d o b rz e ^  
z a p a r z a  s ię  w e  w s z e lk i e j  w o d z i e — tw a r d e j ,  s ło n e j  i z a w i e r a 

j ą c e j  p o t a s z ,  i n ie  t r a c i  s w y c h  z a l e t .  H e r b a t a  J a n c h a o  j e s t |  
! n i e z a m i e n n ą  d l a  w s z e lk i c h  m i e j s c o w o ś c i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

• » i i  w s z ę d z i e  s p r a w i e d l i w i e  liczy s ię  n a j b a r d z i e p e k o n o m i c z n ą  b e r -  i 
l i #  ^ a tą .  H e r b a t a  j a n c h a o  m o że  być  w y p i s a n a  w e  w s z e lk i e j  ilośc i ,  
u ™  z a c z y n a j ą c  od  1 fun ta .

l f u n t  w y s y ł a m y  za  1 rb .  85  kop.; 3  fun .—  za  5  rb .  25  kop.;
5  fum.— z a  8  rb .  45  kop .  i 9  fun .—  z a  15 rb .  0 5  kop.  

K o s z ta  p rze sy łk i  f i r m a  p r z y j m u j e  n a  s w o j e  k on to .  R o b ią c  
t a k ie  w a r u n k i ,  m y d a j e m y  s p o s o b n o ś ć  k a ż d e m u  

^■-spożywcy, k u p u j ą c e m u  c h o c i a ż  by  1 fun t .  w y p i s a ć  
, h e r b a t ę  | a n c h a * ,  s p r ó b o w a ć  i z r ó w n a ć  j ą  z 

h e r b a t ą  in n y c h  f i rm .  P r z y  ż ą d a n i u  u k u p c ó w  
p r o s i m y  z w r a c a ć  u w a g ą  n a  n a s z ą  f i rm ę  

OBSTALUNK1 PROSIMY ADRESOWAĆ:

HERBAT I. DUBINiNA Tokrcmka 5 1 .
lu b  do r e p r e z e n ta n ta  w W a rs z a w ie  

K. GÓfiECKIEGO, Chmielna 15.
W s z e l k i e  s z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  o h e r b a c i e  

w y s y ł a m y  b e z p ła tn ie .
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„LA VIE“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

pod kieroonicttiyem

JKaryus-yiry £ebloni.
W ych o d zi w  P aryżu , i - s z y  num er u kazał się w  d. 34 lu tego  

n. st. bież. roku.

UiEiftff je s t  pism em  p rzyjació ł F ra n cy i i fran cu zó w , którzy 
i i  w się interesują rozw ojem  literatury, sztuki i m yśli lu d z

kiej w  św iecie  całym .

Uy j j j 11! m a za zadan ie zazn ajam iać sw ych  czyteln ików  ze 
w szystkiem , co  jest siłą i postępem  w  życiu  k ra jó w  t 

n arod ów .

Ui i jp f f  pom ieszcza a rtyku ły  p ió ra  n ajw yb itn ie jszy ch  publi 
V lC  cystó w  i u tw o ry  literackie o ry g in a la e , p o rtrety  o s o 
bistości, n a których  zw ró co n a  je st u w a ga  św iata, sp raw ozd an ia  z 

ruchu a rtystyczn e go  i literackiego , n ajnow sze w iadom ości ze  w s z y 
stkich dziedzin  ży cia  ludzkiego,

K ażd y  num er ,L a  vie* liczy  32 stro n y  druku za w ie ra  tak że ilu - 
s lra cy e  poza tekstem .

R o czn a  prenum erata ,,L a  Y ie1* w y n o si 25 fr. (10 rubli). 
P ien u m eratę  „ L a  vie* przyjm uje w Paryżlf R e d a k cy a  „ L a  vie*

®ś?'i pu© illazarine 
LJ lilijowie księg arn ia  L. Idzikowskiego, Krcssisza-

l i k  2 0 .

RedahtaT odpow iedzialn y 
S t a n i s ła w  ł i e l i3«afei. D ru karn ia  F ó lsk s  w  K ijo w ie , ulica K re szc ia ty k  fft 38. Wydawcy: T ™ « e® < M & Q h a lo w * k J .

A n to n i S z a p w iA a k i .


